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4 rekordy Polski Kalbarczyka w Davos 


1002, 31.1. — Tel. wt. — Na zawodach 
Warta — (КР obecny byt kapłan zw qzkowy 
PZB p. Каго! Bielewicz, który m  nielada 
„oMdarraa de richesse" 1 ustajeniem składu 
reprizentacji па Dortmond. i 

— Sytuacja jest dziś bardziej zaginatwana 
miż przed tygodniem — mówi nam p. Biela- 
wia. W tej chwili mam tyko trzech rfe- 
grezentantów, kiedy przed tygodrrem rdawnło 
cię że mam ich już czterech, а 0:14 powinienem 
eiet wyrobione zdanie o reszcie. 

Niestety tak nie jest. Przede wszystkim re- 
куйте z Калага, nie ma dla niego w tej 
chw.li miejsza w reprezentacji Następnie mu- 
szę zrezygnować т Slpińskiego w półżredniej, 
nie ma bowiem on тте] wagi, lecz iek- 
ką. Muszę wydierać między Wośniakicw:czem, 
a «юбі | АЧ поб = нй инна жзне» 
stwa todziknina powimaicu ou wakzyć z Niem- 
бали. 


Obawy 
o Woźniakiewicza 


Со do niego mam tyko takie objarcje, te 


Na zdjęciu dwaj zawodnicy 


może on przcz ewój system waki być przez 
sędziczo w Dortmundzie  zdyskwalifikowany, ' 
Przecież on jednak nie bardzo czysto walczy, ! 
a dobry sędza musi na to uważać. Јсро naj- 
większy pius to nieprawdopodobna wytrzyma- 
046 1 tempo, którym może zaskoczyć prze- 
 ciwnika. 
i W wadze półśredniej poniewa? zrezygnowa- 
ilem z Sipińskiego pozostaje m; tyłko Sewcry- 
| niak, со do którego formy przegonam się 050- 
bibcie w Warszewie, w nodzłeję na mczo O- 
kocie — Warta, We wtorek zobaczę wprawdzie 
1 1 Innego weltera, Ostrowskiego, mie łodzianin 
О 4 może wchodzić w rachubę ewentualnie na mecz 
1 у Austrią. Spota się оп we wtorek nie 2 Bień- 
ТА | kiom ani z Jańczakiem, tyko z Blesem z ей 
{ О. “ОЧ m tczeweiego, który Jest mistrzem * repre- 
27, | ; zentantem Pomorza i którego polecili mi jako 
wartościowego pięściarza. 


Pisarski 
nie Chmielewski 


W wadze Średniej na Dortmund Idzie już 0- 
statecznie Pisurski. Chmicicweki nie jest jesz- 
cze w najlepazej formie | szm nie ma zaufania 
do ewych sil na Baumgartena. Chmielewski szy 
kuje się Już jednak na Austrię. | 

F W wndze półciężkiej Szymura wypadł wpraw. ' 
f dzie dziś ойо, ale moim zdaniem jest z` 
RTR А wezystk'eh półciężkich jeszcze nafiepzy a w 
"ma każdym bądź razie kopszy od Klimeckiego, Ma 

РӘ 23 LATACH też największe dośwładczenie międzynarodowe. 
д Рт, Kto pójdzie w wadze ciężkiej, zdecydowane 

рай! rekord światowy na 1,500 pędzie we wtorek po eliminacji łódzkie, Pitat— ! 
mír.. Ustanowił go Straksrud chom. 8200 podjął rzuconą rękawicę, epot- 
па idealnym torze Davos. те bedze wies ciekawe. i 


358 
GA 


ni 


Ке 


AUSTRIACKIE RODZEŃS 


ma 


TWO PAUSIN 


ber — Bauer. 


ATRAKCJA DNIA 
była w Warszawie walka Polusa (z prawej) z Węgrem Szabo. 


pod ow.eką sekundantów. 


Eliminacje łódzkie 
W Łodzi odbędzie się jeszcze Jedna elimina- 
сја w wadze muszej między Rundstcinem © 
Baśkiewiczem. Przeciwnikiem makabsty mie? 
być Jasiński, nie ten zachorował, zdecydowa- 
łem віс więc na Baśkiewicza. Eliminacja ta 
ma znaczenie tylko pogłiądowc na wypadek 

gdyby Sobkowiakowi сой się przytrafio. 
Reprezentacja Poski na Dortmund bedzie 
więz w sześcia pozycjach znana we wtorek, 


w komplecie dopiero w nicdzicię, w przybliże- . 


niu jednak Кай wylanła się następujący; Sob- 
kowiak, Czortek, Polus albo Krzemiński, Woź- 
niakcewicz (7), Seweryniak (7), Pisaraki, Szy- 
mura, Piłat albo Choma. 

A więc dv п Edzieil... 


POLus nie otrzymał od swoich władz 
wożjokowych zezwolenia na we wto- 
fck na eliminację z Krzemińskim. О po- 


wyższej decyzji kierownictwo Warszawianki 
zawiadomto PZB z prośbą o interwencję w 
1 pwku lotniczym w Warszawie. 
Najprawdopodobniej eiminacje pomiedzy 
Pousem а Krzemiń wyznaczona przez 


hskim 
e па 2 lutego nie dojdzie do Sskurtku. 


WYCIECZKĘ DO DORTMUNDU organizuje 
PZB w czasie od 12 do 17 lutego. Koszta 
wycieczki wynoszą 133 сї, bez utrzymania I 
m eszkanja na miejscu, (ss) 


МЕМ! (Warsz.) rachorowa£ па z%- 

palee okostnej w szczęce dolnej, со e 

ato go oddać cata SM Portański 
ma aç poddać орсгасй. }сы wątpliwe 

Ней będzie пр? wrócić na m Ra 

KAROLAK 1 (PZL) — WASI 1 (Legia) 
znani bokserzy drużyn stołecznych zaa: 


М ang 
иперо wcełen! do wojska. Obaj pięściarze 
мие дуул będą w marynarce wojennej 

ynt. 


ай. 


РІО 


ró BER RE. wi RENTYNA HILSENRATH 
Jest w chwili obecnej najgrożniejszą parą rywali Niemców Her- | zawodowa łyżwiarka i tancerka zagraniczna, trenuje obecnie w 
Warszawie i szykuje się do podwójnego popisu, 


DZIEŃ JEST ZBYT KRÓTKI 


ae 0 A Z Z НИЕ ZO ИЕ ВИЕ ИЕС аршаш: 
| LOW КГ — тә KWNVYNU 
| ŁÓDŹ. 311, — Tel. wł. — Wyjazd ү szpertekcjonowane. Belgowie ооба już 
hokeistów do Londynu nastąpi ostatecz | nawet hote!. gdzie nasi hokeiści zamiesz 
nie w czwartek, М lutego о godz. 14.20] Каја — „Grand Hotel". Drużyma belgij 
z Poznania. W Beriinie team Polski] ska przecrwiko Ро'зсе opierać się be- 
weżmie mdział w międzynarodowym і dzie na szkielecie kanadyjczyków. któ 
turnieju w którym grać będą Angiicy., rzy tam grają. Z Amsterdamu drużyna 
| Niemcy wystawiają dwie drużymy: je- | wraca już bezpośrednio do kraju i wic | 
} дпа to reprezentacyjny team Niemiec. | cej meczów nie rozegra. 
(Który pojedz.e do vmi a druga —| Reprezentacja Węgier na mistrzo-! 
ito reprezentacja Berlina. W piątek, w | stwa świata zwróciła stę do PZHL-u' 
|płerwszymm dniu turmieju przeciwnikiem; z propozycją rozegrania ѕратг:пкоме- 
i naszym będzie Berlin. w sobotę Anzil- | go meczu w dniu 11 lutego. w Katowi- 
|су, a w niedzielę odbędzie się mecz | сас Oczywiście termin ten jest nie do 
| Polska — Niemy. Past ki а A rac RA 
| ро Londynu. drużyna nasza przybę-| 5x €TOWa! do OKręgu тр АМЫ 
„dzie w poniedzialek wieczór, ЭОЕ]! korzystnych warunków  f.nansowych. 
| mistrzowski rozpoczyna się dnia паз!е | пее że Ś'ąsk z oferty tej skorzy- 
nego. Losowanie mistnzostw świata od | $4. -0.). SEE | 
będzie się w sobotę 6 jutego w Brukseli, DO ZEEL AM SEE 
Na losowanie Р2НІ. «Коко nie wysyła.|, Ekspedycja polska na mistrzostwa a 
Immo, że Anglicy gotowi byli wyjątko | kademickie świata w Zeel! am See wy- 
wo pokryć koszta przejazdu do Bruksel; | łechała w niedzielę i przyjechała па 
delegata Polski. miejsce w poniedziałek o 14-еј. W skład i 
W drodze powrotnej z Londynu те ©} weszli łyżwiarz Soyka, narciarze 
оге w Brukseli i Amsterdamie są już | Orlewicz i Bandura. Łyżwiarze, Kal 
barczyk 1 Lisiecki przyjeżdżają wprost 
z Davos, narciarz We:nschenk bawi 
już w Zell am See. 


ŚĆ. 


Wspólny trening Kalbarczyka i 


! Narciarze skaczą więc w Garmisch РагїепЁїгсһеп поса przy elektrycznym oświetteniu. 


ŻĘ ES 


F й © ў Я А | 
JAKUBOWICZ I KISS 
stoczyli emocjonującą walkę pod 
czas gościny Węgrów w War- 


szawie. Zwyciężył niegościnny 
gospodarz. 


POLACY NA TORZE DAVOS 


>) 


Lisieckiego przed mistrzostw 


Eu ору, 


] 
-l 


PRZEGLĄD SPORTOWY _— Poniedziałek, 1 lutego 1937 roku 


Ar. 9 


Hokej ma już 6G-ciu finalistów 


Również 1 drugi akt rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski w hokeju na lodzie 
przeminął bez większych wstrząsów. 
W ciągu siedmiu dni udało się ustalić 
finalistów, którzy w czasie 2—7 lutego! 
walczyć będą na historycznym lodowi- | 
sku w Krynicy o zaszczytny tytuł! | 

Do finału zakwalifikowali się osta=, 
łecznie: Cracovia, Czarni, AZS (Ро- 
тпай), А25 (Warszawa), Warszawian- 
ka i KTH (Krynica). 


den nieoczekiwany cios wystarczy, by 
wytrącić zespół z równowagi. 

Warszawianka i AZS warszawski nie 
posiadają chyba poważniejszych wido- 
ków, niemniej jednak poziom ich jest 
dostatsczny, by każdemu konkurentowi 
utrudnić drogę do celu. Mecze z druży- 
nami warszawskimi mieć mogą w ied- 
nym czy drugim wypadku nawet decy- 
dujące znaczenie. 


K. T. H. — Krynica 


zdobywają jedną bramkę przez Osmań- 
skiego. 

W drugiej tercji gospodarze 
wprawdzie przewagę, jednak wyslik 
ich niweczy jak zwykle doskonały Sto- 
gowskt w bramce AZS-u. W trzeciej 
części tempo się wzmaga. niestety. gra 
staje się taż coraz ostrzejsza. AZS zdo 
bywa dwie dalsze bramki przez Stapha, 
a Gryf przez Głąwińskiego jedną. 

POZNAŃ. 31.1. — Tel. wi. — AZS 


i to przy końcu udałe się Goszczyńskie 
mu z zamieszania podbramkowego zdo- 
być bramkę. Zwyciężył więc AZS war- 
szawski z wynikiem 1:0. 

Najlepszym w drużynie wileńskiej 
był Reiner i bramkarz Wirokiro. W dru 
żynie -U na uwagę zasłużyli w 
l pierwszym rzędzie obrońcy Tupalski i 
Kowalski. Dali oni w Wilnie koncert 
gry. Z napastników wyróżnili się Sza. 
błowski, Szenałch i Rybicki, Warsza- 


[ Już pierwsza tercja zapowmiła akade- 
„mikom zwyciestwo w tej części bo 
mają / Wiem zdobyli oni trzy bramki przez 

і! Krzyżanowskiego (2). oraz Stapha. W 
i drugiej tercji gospodarze nie wysłali 
|sie zbywnia; dopuszczaiao do głosu 10+ 
jruńczyków. Dopiero w ostatniej tercji | 
іра а czwarta bramka, strzeona przez 
+Kazmierczaka. Sędziowali p. Sobiesław 
‚ Paczkowski i Bogdan Ludwiczak, 

‚ Z. 8. ~ Warszawa 


WILNO, 31.1. — Tel. wł. — AZS — 


Która z drużyn tych zasiądzie tym 
razem na tronie mistrzowskim? Odpo- |. LWÓW, 28.1. KTH — Lechia 3:0 (2:0, 0:0, | (Poznań) — Gryf (Toruń) 4:0 (3:0, 0:0. : 
а, А 1:0). Bramki dla KTH zdobyl: Burda 2 №- | 1:0). Rewanżowe spotkanie, rozezra-. 
wiedź nie jest łatwa, już choćby Ze | wak 1. Sgdzowałi pp.: Kuchar W. i Sawarya. | пе w Pozmaniu w niedzielę na lodowi-| 
względu na brak dostatecznego mate-| KTH: Dykong, Ргогск, Piechota, Burda, : i 
| ora K | R. тесш ANONAI CROWN sku AZS zakończyło się spodziewanym 
riału porównawczego. rótki stosunko- | "ryja; Bedryta, Sokołowski |, Ней, Trasz | ZWYCiestwem gospodarzy. 
wo sezon nie pozwolił poza tym na do- | п AZS wystąpił bez kontuzjowanego ! 


Klad і 1, Pierczak, Sokotowski 11, Goetz, Ka- 
spa Zielińskiego, który po sobotmim wy-] 


przestudiowanie umiejętności | tata. M = pete 

Я Я БАЕ p ; wycięstwo K.T.H., twidocznione a- Н 

wszystkich zespołów, ich wad i zalet. рема садки, pozostał w. szęśtału toruńtskim 
Odniósł on wstrząs mózgu і jest рга- 


BR [kie pojawiły się tu 1 ówdzie," А owiec, а aa DOPOR» 
wie pewne, że nie będzie mózł ро!е- 


kim na w.ększej szybkości, łatwości przecho- | 
dzenia przez tinie przeciwnika і trzymaniu się 


А RY ile szość Kryniczan. Polegała ona przede wszyst- 
mogą okazać się zjawiskiem przejśc:o* 


wym spowodowanym brakami w treniu 
gu. W każdym razie walka w Krynicy | 


jednego sysiemu, który musiał w końcu przy 
теб zwycięstwo. К.Т.Н. przez pelnych 45 


| minut jednakowo aktywne, nadało grze wiel- 


będzie bardzo zacięta. 
Ле tempo і poza małymi wyjątkami w dru- 


chać ani do Krynicy, ani też na mistro | 
stwa Świata do Londynu! Za to gralij 


Ognisko 1:0. AZS warszawski wybiera- 
jac się do Wilna, zdawał sobie dosko- 
nale sprawe z tego, że wygrać spotka- 


j nie rewanżowe będzie nadzwyczaj trud 


no. Zmobilizował więc wszystkie swoje 
najlepsze siły i przyjechał do Wilna z 
Tupałskim i Kowalskim na czele. Re- 
wanżowe spotkanie. chociaż nie stało 
па wysokim poziomie, było jednak сіе- 
kawe. 

AZS: Przeździecki; Tupalski, Kowal- 


| w niedzielę Kazimierczak, który został: ski; Rybicki, Szabłowski, Więckowski; 


przez okręgowy związek „odwieszonv'* 


gnstycznie, szukać, między drużynami | Ge "EP Ка „изн Мн | 

a sa. A yay by a, e 

Cracovii, Czarnych і AZS-u poznańskie ! grała również cała próba орев. Ў gn 

7 уп] i Lechia grała fatalnie, zostawiając zuapeł- 

кы akit Ró ka Jednak, a ks bez osłony napad К.Т.Н. i popełniając ka 
yli исз w postaci DOWIEdZ | najbardziej kardynaine błędy w obronie. Tym | 

Ы sr A Т. Н, у єатот zawiódł również | Sokołowski. Nie do- 

a ęcej szans wypadałoby przy” 


| pleat w obronie i nie byt pożyteczny w na- |ski w bramce. Oba ataki były naozół 
znać Сгасоуй, gdyby istniała pewność, репе, OCE DZK? p i | 
że zdoła ona zimobilizować najlepszy | 


prir równorzędne. wykazały dobro zgranie 
Przebieg gry był tadny dzięki szybko zmie- || zadawalającą techmike. Goście toruń- | 

sklad | że... poirafi przetrzymać całą: «іајасут się akcjom. Топ calemu spotkaniu | SCy natomiast nje pokazali mie godnego 

serię ciężkich spotkań, Z chwilą gdy | padawało oczywiście К.Т.Н. Pierwsze dwie | wagi. Wyróżniłi się u mich w obu a 


oraz nowopozyskany gracz Warty Zhi 
jew Kasprzak (brat doktora Kasprza- 
). Najsiniejszym też pumktem Aka- 
demików była obrona, w składzie: bra- 
ci Kasprzaków i niezawodny Stogowe! 


н! 


Goszczyński, Szenajch, Materski. 
Ognisko: Wirokiro, Godlewski, Zu- 
ber; Okułowicz. Godlewski 1, Czasznie 
ki; Andrzejewski, Remer, Lachman, 
Pierwsza tercja miła pod znakiem 
lekkiej przewagi AZS-u, ale w drugiej 
już Ognisko gra nieco lepiej. W trze- 
ciej tercji ożywia się znacznie ternpo, 
ale niestety ,heroiczne wysiłki obu dru- 
żyn nie dają rezultatu i zachodzi ka- 


wiacy zwyciężyli zasłużenie, byli dru- 
| żyną lepszą technicznie i bardziej 
zgraną. 

| Sędziował insp. Wasilewski. Publicz- 
„ności około tysiąca osób. Mecz odbył 
się przy 20-stopniowym mrozie. 


Cracovia 


Czarni = Lwów 


LWÓW. 31.1. — Tel. wł. — Czaml-= 
Pogoń (Katowice) 4:0 (1:0, 1:0, 2:0 
Bramki dła Czarnych zdobyli: Czyżew 
ski, Jałowy II Jasiński, Stupnicki. Na 
rewanżowym meczu z mistrzem Siąska 
руї Czarni bezwatpienia zdecydowa- 
| nie lepsi. niemniej jednak mieli niezwy 
kie ciężka przeprawę. Pogoń majac w 
zapasie dwie bramki, początkowo 2 
wielkim powodzeniem stosowała meto 
| de utrzymania wyniku. Mistrz Polski 
był drużyną ciekawszą t skuteczniej- 
szą. Przy tvm wszystkim meli jednak 
Czarni jedną miesymratyczną wadę, 
l grah bruta:nie. niekiedv stanowcza 
przekraczając wszelką miarę. 

W tego rodzaju warunkach mecz zo» 


stał үе М W" оп ш się 

4 „|м atnrosferze ciągłych wykluczeń, 

KRAKÓW, 31.1. — Tel. wt. — Сгасо Кєз ИЛЛИАДА eaa 
via — Pogoń 6:2 (2:0, 2:1, 2:1). Bramki przykrych incydentach. Ofiarami ich 


Ша Cracovii; Wołkowski 4, Kowalski ё; даја przeważnie Ślązacy z których 
Michalik po jednej; dia Pogoni oble Sa- | szę*eró!nie niebezpiecznei kontuzji doz 


biński, nal ich najlepszy gracz, bramkarz Kasze 


Cracovia: Maciejko: Michalski, Czar- ny, nadto Wilczek i Ursoń. Oberwało 


пік; Wolkowski, Kowatski, Marchew- 


czyk, Balcer, Stachura, Келет. 

Pogoń: Wańczycki; Шта, Weissberg: 
Sabiński Korzeniowski, Krasucki (Orlow 
ski), Mauer, Bereza. 

Wyglądem 1 przebiegiem mecz nie 
przypominał walki о punkty. Тосту! się 
spokojnie w atmosferze przyiacielskiei i 
pozbawionej tarć. To też fauli prawie że 


turniej odbędzie się w jednej grupie, wi, 
doki „hiałoczerwonych* zmmiejszać się | 
bedą w stosunku odwrotnie proporcjo- 
nalnym do ilości gier. Gdyby Cracovia 
zdobytą się, mimo wszystko, na wytrzy 
małość, byłby to rys charakteru, jakie-, 
б^ dotychczas nie znaliśmy u tej chł-' 
uerycznej drużyny. | 

Mało imponująca forma w Кгупісу: 
b kięska w Katowicach podważyła moc 
по wiarę w Czarnych. Twardość i bo'i 
łowość, która była najważniejszym atu 
tem, może w starciu z drużynami, К:б- 
rym nie brak dzić identycznych wa!o- 
rów, przynieść niejedną niespodzlanke. 


bramki dla Kryniczan zdobył Burda, trzecą 
Nowak. Bramki etrzelone przez Burdę, втсте- 
gólnie pierwsza, тофу zadowolić najwybred- 
niejsze wymagania. 


KTH — LECHIA 2:0 


KRYNICA. 31.1. — Tel. wł. — W 
drugim meczu z Lecłrią KTH ponow- 
nie wygrało 2:0 4 zakwalifikowało się 
tym samym do finału. Bliższych szcze- 
gółów nie możemy niestety podać. po- 
nieważ bezpośrednia tinia z Warsza- 
wy do Krymicy uległa wskutek mro- 
zów uszkodzeniu. Wynik zdołaliśmy 
uzyskać jedynie droga okreżną. 


Warszawianka 


nie notowano, a dwaj gracze znaleźli się 
po jednej minucie za handa raczej przez 
przypadek, niż złą wcle. Jednym sio- 
wem, idylla. Być może, że Pogoń obie- 
cywała sobie niewiele po tym meczu, że 
z góry uznaią swą n:ższoŚć i dlatego wv- 
padła stosunkowo blado. Dlatego z całe- 
go zespoiu zadowolić w pełni mógł je- 
dymie Sab'ński, a ponadto może jesz- 
cze tylko Korzemiowski. Reszta to do- 
brzy jeźdźcy, dobrz” nawet technicy, ale 
w sumie jako zespół nie 


nieczność dogrywki. 
Pierwsza dogrywka nie daje żadnego 
rezultatu. Dopiero w drugiej dogrywce 


takach, Jedymie Głowiński і Osmański. 
ORA! mieli kilka okazji do poprawy wy 
m 


Para: Jędrzejowska — Zehden 


zdobywa mistrzostwo Niemiec 


Mistrzostwa tenisowe w Bremie, na | zbyt żmudnej drodze. Wystarczyły bo” 
kortach krytych, nie przyniosły nam wiem dwa zwycięstwa. Pierwsze—nad 
ponownie żadnego sukcesu. Aby być Niemcami Dohnal — (Gierstel 3:6, 9:7.|zdyż brak tmyśli przewodniej i decvzji 
ścisłym, trzeba raczej mówić o niepo-,6:2 i Belgami Nayert — Moreau 5:7. | podbramkowej. Sprawiedriwie trzeba jed 
wodzeniu... Inaczej nie można przecież 11:9 i 9:7. Stanąwszy wobec рагу Hen- | nak przyznać, że | Cracovia. aczkolwiek 
nazwać przegranej Jędrzejowskiej w kel — Cramin Polacy zrezygnowali zj Wyxrała wysoko. hyłaby jednak wygrala 


szczezótny. | © 


półfinale turnieju z Niemką  Zehnden walki podając jako powód kontuzję ko- 


jeszcze wyżej, gdyby pierwszy atak hol- 


się również sędzienmu, na którego kilka 
krotnie rzucono kaloszami. 

Czarni. majac тоспа przewage, nie 
'umieh jej początkowo wykorzystać 
„Слу to z powodu nerwowości, czy też 
dzięki doskonałej grze obronnej trój». 
ikl przeciwnika. Najlepsza formę иту» 
skała drużyna Fwowska dopiero w dow 
grywce. Grano wówczas bardziej fair, 
| nawet ładnie. a przede wszystkim spo» 

inie. Tego rcdzaju metoda okazałą 
| зіс nadspodziewanie skuteczną i zas 
pewniła końcowe zwyciestwo. 

U Iwowian bardzo dobry był tym ra 
zem Stupricki I następnie Jasiński. Ја- 
| юу I grał wyjątkowo fair. natomiast 
rrzec.wieństwem jego był Czyżewski, 
najbardziej brutalny zawodnik na to- 


rze. 

Pogoń nie miala zdecydowanego obit 
a z tej prostej przyczyny. że Ograe 
niczała se przeważ:ie do defensywy 
przeprowadzanej na wlasnym polu 

ramkowym. Taktyka nie wróżyła dłu 
gotrwałego powodzenia. Jeśli zdołano 
| skutecznie przetrzymać normalny 0» 


tym bardziej, że dobra gra zespoiowa| WARSZAWA, 21.1, Warszawianka — 
nie jest już więcej charakterystyczna ŁKS 5:0 (2:0, 2:0. 1:0), Bramki zdoby* 
cochą nerwowo nieopanowanych lwo- jj; Przedpełski 2 Majkowski, Werner. 


wiail 
Obiecywalłśmy sobie wiele ро AZS-ie 
który wzinocnił się r. b. w dełenzywie, : 
gdyby nie fatalna kontuzja Zielińskie- | 
zo. Uraczą tego nie łatwo będzie za- | 
stąpić, a poza tym brak Zielińskiego | 
wpłynie zapewnie deprymująco na re-| 
sztę zespolu | 
Z pozostalej trójki największe walo»: 
ry posiada К. T. H.. który mógłby na- ' 
wet dotrzymać kroku faworytom szcze- | 
gólnie, że gra toczyć się będzie na 
wlasnym boisku Krymczanom brak jed 
nak wytrzymałości psychicznej, brak | 
umiejętności doprowadzenia dobrze za” | 
czętej partlj do pomyślnego końca, Je-| 


„śą Goście. z Łotwy 


w Warszawie 
3 ZWYCIĘSTWA | 1 PORAZKA AZS 
z US КІОА и 


Dwnudniowy turniej gier sporiowych в t- 
dziaiam zawodn czek 5 Riga I AZS byt im- 
prezą b. ciekawą. Spofkaly się bowiem dwa 
zespoły, reprezeniujęce najwyższy  poŁiorą 
gier w Eurupia. Taką wake, jaką zaw ą- 
zały oba zespoły w koszykówce, mie zawsze 
można oglądać u czołowych drużyn męskich, 
m cóż dopiero wóród zespołów kobiecych. | 

W Blatkówce akademezią nasze górowały : 
zdecydowanie nad swoimi rywic.mi zj 
kami, еһое:а2 drugiego dnia zwycięstwo Po- 
юк przyszło dopiero ро trzysetowej wake. | 
Równe siły gle natomiast zespoły | 
kosrykówki, które zawlązały pomiędzy sobą | 
ciekawą і zaciętą walkę, w której pierwaze- 
go dnia rwycięsko wyszły Polki, ustępując je- 
dnak w spotkaniu rewanżowym. 

Zeepół ryski cechuje doskonałe 
przemyślane akcje, szybkość, a nadewazymi- 
Ко umiejętne wykorzystywanie sytuacj pod- 
koszowych 

S«czeęgólnie wyróżniał salę atak w składzie 
ostry Gaite i Eltermane. 

Pn górowały jedynie celnymi strzałami 
m daleka, które też zadocydowały o wspania- 
iym liniszu i zwycięstwie pierwszego dma. 
А75 miał naficpeze zawodniczki w  Wiez- 
©iewskiej, Brzustowekiej i Cegiciskiej. 


SOBOTA 
SIATKÓWKA AZS—US 2:0 (15:1, 15:11). 


zgranie, 


przed koncom brzmi 45:38 dla Loty- | 
azch | wątpiwem wydaje się, aby, wobec : 
świetnie dysponowanych gości, Polki er | 
gwycę«o ze spotkania. Тутегмеп А | 
wipamiale z doskonałych strzalów W.szniew- | 
uklej, Cegielakiej | Brzustowskciej wyrówny- 
wa, a następnie strzela zwycięskie kosze. Na | 
wytnanaczenie Łotysze trzeba dodać, że w; 
й е уты, AlicH Gallite 

їсрэтеј strze!czyri, . 
ку ае dla А25: Wisrniewska 25, · 
Brzustowsua 17, Coglelska 12, jaśnikówna 6, | 
Фа US — Aicja Oadjte 24, Ettermane 18. 
Ama Gaite 6, oraz Orapmane 1 Zirgece 


po 2. 
NIEDZIELA 
SATKÓWKA: AZS rea ЫА, op RE: 
22). T em akadem - 

ар Ер trudniejsze radanie і d2- 

owej walce zdołały osiągnąć 


KOSZYKÓWKA US — AZS 28:21 (12:10). 
Byżznci druriego dnia zrewanżowały słę, 0- 
eligajec ciężko wypracowane, mie zaskiżone 


зотї grze spotkan. 
e dopiero ostatnie minuty 
usonnaty finisz Łotyszek, a zarazem pewny 


| G 


|wysokim s 


łowacki. 

Warszawianka: Smakder, Meternich, 
Werner. Qlowacki. Staniszewski, Przed 
vełski, Majkowski, Micha!ski. 

ŁKS: Jakubiec, Pryter, Rusinktewicz 
Kociewski, Król, Załeski, Kosmala. 

Jak było do przewidzenia Warsza- 
wianka na własnym boisku zapewniła 
„obie ostatecznie udział w finale mt- 
strzostw Polski, zwyciężając w meczu 
rewanżowym Łódzki Kiub Sportowy w 
tosumku 5:0. Wynik ten byt 
w znacznej mierze zasługą... bramka- 
rza lódzkiego. 

Mecz nie sta! na zbyt wysokim pozio 
mie. Warszawianie zapewniwszy sobie 
stosunkowo predko zwyciestwo nie wy 
kazywaji и zbyt wiekiel ambicji. W 
drużynie łódzkiej. która starala się ро- 
prawić wynik wvbiłał sie jedynie Król, 
Łodzianie przyjechał! - zreszta уо 
z siedmioma graczami. co naturaktie by 
io poważnym handicapem. 

Mecz zgrornadził z powodu zimna je- 
dynie skromna ilość widzów. (g). 


А. Z. 8. = Poznań 
TORUŃ, 31.1. — Tel. wi.) — AZS — 


| wali parę Jędrzejowska — Tarlowski; klej. Jędrzejowska grała doskonale z 


| 


|6:1, 3:6, 4:6. Pierwszy mecz przyniósł 


(5:7, 6:1, 6:2), którą trudno uważać za- lana u Tarłowskiego, który wyjechał 
sadniczo za przeciwniczkę równorzęd- | zaraz do kraju. A szkoda, gdyż Niemcy 


kres, to była to wyłacznie zasługą wsna 
nilale grającego bramkarza Kasznego. 
Poza nim stosunkowo nieźle wkraczali 


dował аксјот zespołowym i myślał о 
końcowym rezuitacie, a me o „fajerwer- 
Касһ“ a ја Woikowski, który często za”, 


ną. biorąc nawet pod uwagę „popraw- | proponowali odlożenie meczu nawet o 
ке" kortów krytych. 2 dni, 

Aby dojść do półlinału, Jędrze'ow-| W dublu pań Jędrzejowskiel przy» 
Ska musiała pokonać Szwedkę 13415! dzielono za partnerkę Niemkę Zehnden 
6:3, 6:2. (tą samą, która pokonała Polkę w sin- 

Tłoczyfski nie zaszed! dalej w singlu: gry), Pierwszy mecz przyniósł parze tej 
niż do ćwierć finału, gdzie musial ska* | zwycięstwo nad Heydman — Hammel 
ag przed dd klasą Henkla. ; 4:6, 8:6, 6:3. 

ynik 6:1, 6:2 bylby zapewne nieco LT p 1 
korzystniejszy, gdyby nie lekka niedys- | AE aid RE mi ŚR cze 
pozycja Tloczyńskiego, którą wpłynela | ke, zdobywając wraz z Zełien mi- 
na mniejszą jego ruchliwość. W po-|grrzostwo Niemiec w grze podwójnej 1 
przedniej rundzie natomiast Polak wy- biiąc niebezp:eczne przeciwniczki Sper 
eliminował b. ładnie drugą гаҝіе- | ting, Yorke w stosumku 6:0. 6:2. Yorke 
te Szwajcari! — Fischera 6:2, 7:5. skręciła ręke tak że musiała wycofać | skl — Kowalski kończy sie ostrym strza- 

Gry podwójne zaczęły się Od... niepo- | się z gry mieszanej, ale było to już |Їет obronionym przez  Wańczyckiega 
rozumienia, gdyż organizatorzy zanoto-: przy stanie 5:0 dla pary po'sko-niemiec CA Wołkowski dopełnia ied- 
пак reszty, 

W druzieł tercii Cracovia gra 1ер1е]. 


Woikawski po piekne! kombinacji pod- 
wyzsza тел, S7UINSK TEWATZUYG SIĘ 
|niebawem strzejajac w sam róg. Jeszcze 
jeden piekny przebót Wolkowskiezo 
i Cracovia prowadzi 4:1. Już w plerw- 
jszvch sekundach 3-ej іегси Моко у КІ 


pominał о swych partnerach. Przyznać 
trzeba. że wyczymy te były nieraz Świet 
ne. Wotkowski chwilami brylował na :0- 
dzie, objeżdżałąc tor od końca аә końca 
I wpadając z krążkiem do satk:. 
Zawody rozpoczęty sle pod znakem 
lexkiej przewagi miejscowych którzy 
niedługo po zaczęciu uzyskują prowadze 
mie. Jeden z wypadów Michaiika kończy 
sie celnym strzałem w róg. Pogoń do- 
chodzi powoli do glosu. akcie lej Jadmak 
sa trochę anem'czne, a jedynie Korzen:ow 
ski umie wsnółnraoować z Sabińskim 
Pod koniec tercji kombinacją Wołkow 


(zamiast Tłoczyński) i ме chcieli о- е kortu a Zehden przy siatce, 
mylki naprawić. Eiektem tego była ро“ W mixcie w memm pokazawym 
rażka niezgranej pary polskiej już w | Sperhnz, Henke! pokonali Jędrzejow= 
2-е) rundzie z Haydman — Beuthner | ską, Pilmera w stosunku 6:1, 6:3. 

Gre рай wygrała Sperling, ЪНзс tat- 
zwycięstwo 6:2, 6:2 nad Vahland — | wo Zehden. е сее Sie 
Hirtz. Henk'a 6:4, 6:1 3:6, 6:3; сто nodwójna 


ti 
l 


obaj obrońcy. natomiast napady nie 
wykazywały większej aktvwmoścj. 
Mecz rozpoczął s.ę od generalnej o- 
fensywy Czarnych, którzy w pierwszej 
tercji nie schodzili zupełmie z pola prze- 
;ciwnika. Nie zdobyli żadnej bramki tyle 
ko dzięk, nadzwyczajnei grze bramka- 
rza Pogoni, W tercji drugiej gra się 
znacznie zaostrzyła, Wyk!uczenią graczy 
są obecnie na porządku dziennym, tak. iż 
| niekiedy ob.e drużyny grają nawet w 
trójke. W takim też momencie zdobywa- 
ila Czarni pierwszą bramke przez Czy* 
żewskiego. W trzeciej tercji tempo zno- 
wu się wzmaga, w chwil gdy zdale sę, 
iż Pogoń utrzyma wynik, Czarni zdoby» 
waja druga bramkę przez Stumnickiego. 
W zarzadzonej l0-minutowej dogrvwze 
Pogoń porzuca dotychczas stosowan* sy 
stem: zaczyna prowadz Ć grę zupełne 0- 
(arta, która „nie эту" о ale sote 
zami su teraz *;:raźnie lensi I zdoby* 
waia dwie decydujące bramki. 
Sedziowa! p. Latacz. który mimo nie- 
zwykle trudnvch warunków nie popeti? 
w zasadzie żadnych większych błedów, 


Dube! nasz Tartowski — Tloczyński Cramm, Henkel bijąc раге Fisher, Me- 
zaszedł aż do półfinalu, zresztą po nie- taxa 6:2, 6:4, 6:1. 


| obieżdża wszystkich | wnada z kraża ет [а co najważniejsze nie dat sie wvprowa- 
‚до bramki, Po zmiamie akcia Wolkowski | dzić z równowagi przez  nienrzvchvinie 
— Kowalski przynosi szósty nunkt ota- | nastawiona publlczność. Mecz odhv! $ię 


| szła konieczność 


ach zostały pozbawione wej d 


akademików poznańskich, którzy suke Kielce nie chcą okręgu W Sosnowcu 


ces swój przepłacili niestety utratą naf| W związku z nowym prajektem го?- | Kieśce i Kraków są trzema najwiekszy- 
lepszego gracza Zielińskiego. Został | grywek o wajście do Ligi, który w la-| mi okręgami pod względem fes 2 
on tak dotkliwie kontuziowany, że 7а- | tach nieparzystych kwalifikuje do je-| w Po!sce. 
przetransportowania | dnej grupy Kielce wraz z Krakowem i| Okreg kie'ecki prosić będzie o pozo- 
go do szpitala ze wstrząsem mózgu. Śląskiem ‚ zarząd kiel. OZPN-u па! stawienie dotychczasowego stanu skła. 
W pierwszej tercji oble bramki zdo- | swym ostatnim posiedzeniu postanował | du grupy pierwszej, a więc: Warszawa, 
był Zieliński. Toruńczycy pod koniec | energicznie wystąpić na walnym zgro-| Łódź, Lubin I Kielce. który to sklad 
tercji wykazują wielką agresywność || madzeniu PZPN-u przeciw projektowi. | jest uwzględni 
Kielce wychodza bowiem z ealożenia, 


GRYF, 4:2 (2:1, 0:0, 2:1). Pierwszy 
mecz pomiędzy AZS i Огуіет zakoń” 
czyl 519 oczekiwanym zwycięstwem 


Niemcy ~ Holandia 
2:2 (2:1) 


Na planszy 


remisowy Pierwsza я ollminacji szermierczych, 


2:2 (1:1). Rozczarowanie widowni bye 


nie mówiąc już o 
ło tym przykrzejsze, że Niemcy prowa 


i wymaganej kwalifikowanej większości. 
темме]! drużynowej okregu odbyła ele pod Dizeciw wnioskowi głosowała Czesto- 
bre wypuszczenie prawoskrzydłowego | makiem grypy. Ambitne zawodniczki porywa- | chowa, Kielce i szereg klubów... zagłę- 
van He'la przerzucenie pilk! daleko na ty sie z łóżek, byle (ужо nie dse się zdystaa- | biowskich, z czego jasno wynika. że 
lewe skrzydło do Nellena, centra i|wać na planszy, a że niemal wszystkim choro- [ија część klubów Okręgu kieleckiego 
glówka Spaandocka pozbawiły gospo- | ъа dała się we znaki. móclidmy sposobność | pragnie by siedzibą była właśnie w Czę 
darzy owoców długotrwałego wysiłku. | przekonać eilę naoomie. Niechaj to będzie = stochowie, 

Niemcy zakończyli zreszta zawody w |sprawiediiwieniem niskiego ma ogół pozioma. Rola więc PZPN-u jest o tyle niewy- 
dziesiątke, gdyż w czasie zderzenia się | Na słabym Фе odbijała się korzystnie de Se- тапа: mo pierwsze, że cel ten mija się 
z Backhuysetn kontuzjonowany został |rlni, (AZS), która od ostatnich zawodów ро- | 2 wolą 
Gotdbmminer, na którego miejsce (Śro- | czyniła дате postępy. Zwłaszcza w pierw- | re 22$, Że ciągłe tarcia na terenie Zagłę 

ek pomocy) wycofał się z napadu &20 | szych walkach pokazała p. Ѕегіпі zacięcie tibia nie dają gwarancyj hanmoniinej i 
рап. temperament, potem tempo osłabło. Zawodnier. ! Wydatnei pracy, 

Obie bramki dla Niemoów zdobył ка ta wydaje się jeszcze nie wierzyć we wtas- | r | 
Lehner, który wystapił w barwach ге- |nę sity, со występuje szczególnie po początko- | W tej Sprawie stanowiska. ale zbierze 
nn po bardzo goan p: wych sukcesach, się po to w najbliższych dniach. 
rwie. i zy wy: 
Uolanirów van Neien. a U | |. Боерык рны р NA śLąsku коа EL) 

T a К | lonia). Forma jej tie jest вайерта, bardziej! KATOWICE, 3]. 1. -= Те. wt. — Mimo pa- 

Widzów było 65.000, w tym 16.000 p 

s È podobała nam się Markoweka, na poprzednich nujących mrorów piłkarze śłąscy nie odpo- 


Holendrów. ? 
| mwodach, kiedy to pobita Stanoszkównę. Wiel- ` czywają. Wczoraj odbylo się kilka meczów, 
Wydział sędziów PZPN ка rutyna | duża przytomność umywa daty jej. Eski dały następujące rezuttaty. Мівут Pofski 


W піеа21006 N PUWP odbyto si Е uch, goszcząc w Szopienicach, niespodzie- 
Raj RAN ы-ы т хаг |zwyelęstwo w stooanim 5:4 nad Sermi | CR: е Да-а онеъ. Ве T 
галота było 11 okręgów. Zcbranie | szeństwo w turnieju. я растра ZPO а grał w роту 
trwa то krótko, ograniczając się je- Gruberowa (Warszawianka adzie, jedynie bez Wilimowskiego. 
dynie do spraw regulaminowych 1 krótkiej Trecia- pał га Benjaminek ligi państwowej Amatorski KS 


дада się ае m- 

dyskusji nad działainością w ubie, sezo- jktórej choroba badaj najwięca] 

aa: Spraw zmiany Енды ustroja | QGruberowa przegrała z dwiema prrwszy- 

mie poruszzawo. | P> odnosząc zwycięstwo mad puzostalymi ya- 
Н 

Шора о АМЫ ани ед | niami. Sreroklego prowadzenia bron! me mo- 

władz należy do wałnego zebranie PZPN, а | zemy zapisać, jako риш. Ale jest wytłumacze- 


тем pokonał KS Chorzów w stosunku 
4:0 (2:0). 
Strzelce (Srariej) pokonat Ruch (Radzion: 
ków) 1:0 (0:0). 4 
Leader [gi śłąskiej Naprzód pokonat Wa- 
wej Nową Wieś 4:2 (1:2). 


kłubów okr. kieleckiego, powtó- | 


wybory na zebraniu WSS są tylko wtaści- пів — ehoroba! Porostate zawcwiniczk. Goryń- 


6А 


czerwonym. Wreszcie wspaniały strzał 
Sobińsk ego ustała reztftat. W Cracovii 
ną pierwszy plan wybił sie dziś Maciej- 
ko. Poza tvm dobrze wypadł Kowalski « 
Wołkowski. (rg) 


{ 


Brutalna napaść 


p. 
opieka członków zarządu Unli. 

Tylko tego jeszcze brakowało! Panom ki- 
bicom znudzłk się widocznie zastój na boe 
iskach plrkarskich i postanowili zwyczaje fut- 
botowe leść na tory hokejowe, Spodz'e- 
мату się, że encrglczne wystąpienie odpo- 
wiednich władz z miejsca zapobiegnie pino- 
пета się w hokeju zwyczajów. które mni- 
siałyby w szybkim tempie doprowadzić do 
zwyrodnienia młodego tego sportu. Sogno- 
wiec nie dat się dotychczas poznać, jako wy* 
bitny ośrodek hokejowy, jeśli na tej dredre 
dażyć będzie do trzyskania w Polsce sławy— 
nikt mu jej napewno nie pozazdrości! 


KTH PRZEGRYWA WE LWOWIE 
A.Z.S. — К.Т.Н. 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). , 

W 24 godzin po meczu KTH — Lochia. піші 
nie wierzyt, żeby drużyna krynicka mogła u- 
gac się przed AZS-em iwowskim. Sukces 
6wój 1 co najważniejsze, zupemie zasiużony, 
osiągnęli Akademicy dzięki ambitnej, szyb- 
| klej grze, starając się dotrzymać kroku gn- 
|śclom. Ten sposób gry początkowo okazał się 
zupełnie korzystny, a w końcu konsekwentnie 
kontynuowany przyniósł gospodarzom піео- 
czekłwane zwycięstwo. AZS Iwowski przy o- 
%ecnym sposobie prowadzew'a drużyny, zu 


orach bojowych, się jako zespół 
о eh OT otliwościach na przyszłość. 
Bramki dia AZS-n zdobyli Muszyński i Ku- 
nach, przy czym warto zaznaczyć, że trzec'ej, 
najzupetniej prawidlowo zdobytej bramki, nie 


UZNANO: | HOKEJ NA ŚLĄSKU 
KATOWICE, 31.1. — Та, wt. — Drogi re- 
warżowy mecz pół nałowy o mistrzostwo KIą- 
зу В дзеду OZHL pomiędzy Dębem | świę- 
tochłowickim Śląskiem zakończył się, jak to 
było do przewidzenia, dwucytrowym zwy” 
cięstwem Katow.czan. Wynik 10:2 (2:1, 
5:1) odpowiada zupełnie przebegowi gry 1 
układowi sił obu drużyn w powzczególnych 
fazach gry. Łupem bramkowym podzielili «е 
Kasprzycki | Brodz'ński po 3, Anzelm ! Bala 
po 2, Фа pokonanych bramki uzyskał Ziaja. 
W epoikanłu fina;owym Dąb motka się we 
wtorek z Mystowickm КиФет 07. 
SOSNOWIEC, 31.1. -— Tel. м. — W Sos- 


NN EE ZZ 


Zarząd klel. OZPN-u те zajął jeszcze | penym jej odmiodzenia |. ewatpiwych Sia 


3:0. | 


przy 20-stostoon'owvm mrozie. (K) 


10:0 strzela 
zarząd P. Z. H. L. 


1S-tm, który dal wynik 0:0, 

Zarząd PZLH stwierdził, ż+ AZS 
warszawski przekroczył  regulamia 
przesuwając rozpoczęcie meczu z godz, 
11-е) na 13, 1 nie zawiadamiając o tym 
drużyny KPW Ognisko. Wobec powyże 
jszego obciążono AZS warszawski wal- 
koverem na niekorzyść 0:5. 

Jednocześnie Jednak stwierdzono, I% 
mimo poprzednich urgensów Ognisko 
nie opłaciło składek. wobec czego 23= 
rząd PZAHL, stojąc na formalnym гип» 
cie przepisów obciążył Ognisko za gre 
podczas zawieszenia walkoverem na 
niekorzyść 0'5, 

Tym samym tak AZS Jak 1 Ognisko 
po pierwszym meczu miały ро 0 pkt. 
i stos, bramzk 0:5, 

Decyzje powyższą komentuje b 
АР „Express Poranny“ jak następiie 
I jeż 

„Konia z rzędem temu, kto słę pola- 
{ре w tei lawinie walkoverów 1 kto 
,uzasadni ich !ozikę! 

Jeśli bowiem Ognisko nie opłaciło w 
|czas składek członkowskich — to na 
jakiej podstawie (jako klub, pozbawio” 
ny automatycznie praw do gry) dopte 
szczone zostało do miczu z А/з-е т? 
AZS walczył zatem z „cieniem gdyż 

gnisko prawnie w tym momencie па 
lodowisku nie istniało, ale mimo wszy- 
stko — przegrał walkover:m. 

Po jednym remisowym | bezbram- 
kowyni meczu, mamy.. dwuch zwy- 
cięzców j dwie drużyny pokonane. Nie 
wiemy czy stosunek bram.k .2doby- 
Jtych* do „straconych* obu przeć wni- 
"ków brzmi 5:5, czy też po 0:5, co jest 
już nalnmiej zrozumiale. 

To wszystko są zresztą zagadnienia 
scholastyczne, bo w rzeczy w:stości, po 
przeprowadzeniu ściśle maiema:vcznej 


высева nad wczorajszym Роксстед. az. 


i ааннара ана ЕРОС ЕГАТИ 
саридора o ORCO Ы 
ТОКОЮ, 31.1. W sobotę wieczorem w drw ; 
gim dnia битиеја siatkówki теше] padły 
wyniki: Lubin — Orudziądz 2:0; Wino — 
Warszawa 2:0; Toruń — Grudziądz 2:0; La- 
bia — Łuck 2:1 (15:1, 10:15, 15:7). 
+ 
W niedzielę zakończyły się w Toruniu га- 
бобу ваколі mękiej z udziałem repreze" 
бег] 6 miast polskich. Pierwsze пхејесе zajęło 
fufpodziewsa:e Wino, 2) Warxzwa, 3) To-; 
fi. 4) Lublin, 5) Łuck, 6) Grudziądz. i 
nad «tairiego dnia Toruń odniósł vwycięstwo | 
sem NWiinem 2:1, Warszawa wygrała р Lubli- 
«іє v2:0; Łuck pokonał Grudziądz 2:1, wresz- 
Terun'arszawe po zaciętej wake zwyciężyła 
24 45:10, 11:15, 15:11), 


'aa Gr) 


wie przedstawieniem kandydatur do wydzia- 
łu, 


Zaproponowano więc na przewodniczące- 
go. mjra Jachęcia, a na członków рр. Mos'ń 
skiego, adw. Krukowskiego, dr Kaflińskiego. 
M. Walczaka | Franka. 


RUCH ZAPROSZONY DO BERLINA |" 997% skszności tej kwalifikacji. Grypa wy- 


Ruch (Wiekie Hajduki) zaproszony 
został przez Temis — Borussie na tur- 
niej. jaki klub berliński wrzadza w cza- 
sie Śwłąt Wielkanocy. W turnieju u- 
czestniczyć mają poza mistrzem Polski 
ł gospodarzami jeden z czołowych kiu- 
bów belkgiiskich oraz jeszcze jeden klub 
niemiecki Ruch w związku z tym za- 
proszen:'.em odwołał projektowany па 
Wielkanoc w Hajdukach mecz z V, f 
R. Stuttgart 1 zwrócił się do Р 
o zezwolenie 


=} 
= 


па wyjazd do Berii- | 


ska (Warka), Szrejderowa (W-nka) i Omo- 
chówna (Pol.), odniosty po jednym zwycięstwie 
1 na podstawie klasyfikacji zajęły miejsca w 
podanej kolejności. Nie Będziemy mę wdawać 


o e 


WŁADZE DZIENNIKARZY 


W POZNANIU 

zebranie Oddziału Poznańskiego 

rownała różnice umiejętności. Związku Dziennikarzy Sportowych wybrało 

ОИУ Bie w "ża каеры ezesem red. Edmunda Swidzińskiego, se- 

Zawody „ zupełni ystoso- kretarzem red. Henryka Sm g'elckiego, sk::r- 

wanej do tego sall, (mk że eędziom gro nie- ринат үч Tadeusza Sołtykowskiego, a 

bezpieczeństwo utraty, jeśli nie życia b... oka. ławnktiem - Tadeusza Paczkowskiego. Do 

komisjł rewizyjnej wybrani zostali red. red.: 

Zsznaczemy jeszcze, że wycofała się w putowie <opiestaw Paczkowski wode. Zdzi. 

Mondratówna і że sędziowanie było tym razem staw Antoniewiez | Stanislaw Bardasz e-t'n- 

cztkiegi znośne. Ed. Gotani. | коте. W skład sądu koleżeńskiego wsbrzn 

í zostali mr. dr M'rzyński przewodniczacy Sta- 

| nislany Smiglak, Adam Paczkowski | Tadeusz 
Ksłowski 


Najważniejszym zadaniem  nowoobranego 
zarządu jeat zorganizowanie zjazdu walnego 
Związku Dziennikarzy Sportowych, który w 
|Po=źęcym roku odbędzie się w dniu 7 і 8 ma- 
ilk w Pomana, 


KLAUS jeden z najlepszych p iskich smrinte- 
Piw kolerauich, po raz drugi zmienił jeż bar- 
жу klubowe. Po rocznym роруаз w Forge Be- 
an, ктп обесе бо гой. 


nowcu gosci wczorajszej niedzieli hokelici redukcji, wyrok związku sprowa*za sie 
ONP Olszowice przegrywając w epokamu to-,do wyniku. uzyskanego na boisku, to 
warzyskim z drużyną miejscowej Ип w eto- kst do dwu zer", 


заа "БАД CRACOVIA NIE PO ©DZIE 
MYSŁOWICE, 31.1. — Tel. wf. — W sobotę DO KRYNICY? 


rozegrany zostat w Mystowicach rowanżowy AL 
meer finałowy о mistrzostwo śląskego OZHL| Przed wyjazdem na tinciowe mecze о 
mistrzostwo Polski hoke ści w:acovil na- 


pomiędzy sosnowiecką Ums i miejscowym 09 | 
potvkaja па szereg irudrości. I tak nie 


Mecz zakończył się pierwszą w bleżącym 6с- 
товіе porażką hcke'etów sosmowieckich, któ | możliwy jest udział Toniego, który be- 
у М de kiesy A Wysłk epokania bram rze udział w kursie narciarskim CIWF-u 
1:2 (1:0, 01, 01). Bramki dia zwyciczców |Oraz Тгу:Кі, który nle może zwolnić się 
uzyskał Кап, honorowy purkt dla sosnowi. |z zajęć zawodowych. W ostatniel chwi 
czan uzyskali Koczałka. Do porażk Unii przy- |]: powstaly trudności ze zwolnieniem Ko- 
czynił się niewątpiiw:e sza ен z KA-| waiskiero | па таге Svtuacja түк 201% 
тот, б е ктт т. тетер ее [а Że Kowalski srzwdonadebnie nie kę 
MYSŁOWICE, 31.1. — Tel. wt. — Тома. | dzia mów? jechać. О ie Cracovia nie w 
rzyski mecz hokciowy pom'ędzy 09 Mysłowice | 2У<КА zwo!nienia dla Kowalsk'ego. vy- 
| krakowskim Sokołem zakończył się wynikiem j cofa s'e oną definitywnie z turnieju (le 
0:0 go dość ciekawej grze- BAlOWEGO. . . 


O Z nA 


| podczas zawodów kuchnię, gdzie poda. | 


172 ZGŁOSZEŃ DO PRZEMYŚLA. 


względem ilości startujących. 


W dniu zamknięcia zgłoszeń татеіе- 
strowano ogółem 172 uczestników. Na 
wet biorac pod uwage normalny pro- 
zawodników liczba 
walczących będzie chyba znacznie wyż | 
sza od 50-ki z roku ubiegłego, a także | 


eem wycofanych 


100-xi z roku 1935-20. 


W Przemyśu ma nie zabraknąć tym 


; lekarz zawodów: por. dr Qorzeński, 


Pod adresem komisji sędziowskiej na 


tylko koszulkach i spodenkach. 

Przy obecnych mrozach dostateczne 
jogrzanię hali jest niepodobieńswem, a 
zawodnicy, kiórzy kierują sę jedynie 


à КАА żądzą zwycięstwa i nie zwracają uwa- 
razem przedstawicieli żadnego z klu- | е > 
bów, które таја coś do iekala w £i na grożące im niebezpieczeństwa ze- 


łekkiej atletyce polskiej. 138 panów zgło TWania mięśni, „wyletniają' się do osta | 


sty: 


|tnich gran:c. Nawet rozsądniejsi zmu- 


Warszawa: Warszawianka 9, Legia Б. Or- Szęni są do tego, nle chcąc dawać han- 


Кап 4. Poloma 7, AZS 4, Połlcyjny KS 13. 


Lwów: Pogoń 14, Lcohla 6, Hasmonea 1, 


AZS 10, Strzelec, Sokół M. 7. 
Katowice: Pogoń 3, KPW 4, Strzelec 1. 
Poznań: AZS 9. 

W.K.S. 3, Sokół 2 

Polomia 2. 


: Boruta 1. 

1042: Sokół i Zjednoczone 2 

Kraków: Cracovia 7. 

Sosnowiec: Strzelec 1. 

Вауј: боки 1. 

Leblin: Zw. Strzel. 3 

Wino: Amigty 1. 

_ Przemy: Połonia 12, Hagibor 1, Potne 3. 
mn 7, Żurnwianka 6, Czuwaj 2. 

Gdynia: Zw. Strzoj. 1. 

Najsilniej obesłaną konkurencją pa- 
wów będzie bieg plaski na 50 mstrów, 
w którym startuje 37 zawodmików z ©! 
wakiem Trojanowskim i Łopuszańskim 
ша czele, Bardzo silnie obstawione sa 
również biegi sztafetowe, natomiast zu 
pełnie słabo oba biegi plotowe. Skok 
m dal z rozbiegu ma zgłoszenia 27 za- 
wodników. Do {ус ki stanie 11 zawod- 
эй z Schmeidrem i Morończyłkiem na 
wole do skoku wzwyż 15 panów, do 
Еу: bula 16 zawodników, a do biegu 
ma 3000 m. — 17. 

Pozatem zgłoszono 34 panie, wśród 
Których figurują: Wajsówna. Świder- 

а. Nowacka. Freiwakdówna. Gotiie- 

wna. Kaiążkiewiazówma. Batiuków. 
sa. Orzelówna, Cejzikowa і. 

+ 

Dia zawodników opracowano regula- 
min wewnętrzny regulujący tryb życia 
1 podział czasu podczas trwania zawo- 
dów. Na dworcu kolejowym działa Mle 
formacyjny posterunek dla przvjeżdża- 
fących na zawody. 

очу ośrodek w. f. umuchamia 


| dicapu rozebranym kolegom. 

Gdyby ta sprawa była u:egurowana 
oficjalnym zakazem, wszyscy byliby 
zadowoleni. a szanse w walce byłyby 
пайа! niezmienione. M.nimalne obniże- 
nie у оге być zresztą nawet i 
odwrormie) nikogo chyba specjalnie nie 
zmartwi, a względy widowiskowe, przy 
obecnych warunkach organizacyjnych, 
bezwzględnie postawić należy na dal- 
szym planie, niż zdrowie zawodników. 

Kontuzje w sezonie zimowym, gdy 
większość zawodników znajduje się na 
dodatek bez treningu. są rzeczą tak ро- 
wszechną, że należy im przecież prze- 
ciwdziałać w miarę możności. 

Od stawiania horoskopów powstrzy- 
mujemy się celowo. Mistrzostwa z.mo* 
|we są zawodami dużych niespodz.anek 
i polem do popisu dla wszelkich „fuk- 


Т erażny sekretarz zawodów: t. Кагр!й- 
V-te zimowe mistrzostwa lekkoatle-|! „Ea acre PRE 


bezne Polski w hali przemyskiej zapo- | 
wiadalą się. jako rekordowa rewia pod 


W sobotę 30 stycznia br. nastąpiło komisyj- 
ne odebranie hall przez kerownictwo zawodów. 


leżałoby wyrazić jedno życzenie, aby 
wydała zakaz Startowania w samych | 


sów“, którzy pragną wykorzystać brak 


formy u lepszych przeciwników. 


Tym niemniej mistrzostwa, które stoe 
pniowo nabierają popularności i znacze 
|nia, zasługują na uwagę, јако prototyp 
wielkich zawodów, jakie może będzie- 
my mieli okazję oglądać w przyszłości. 


Zimowe rekordy: 
| Panowie: 


30 mtr Sikorski 3,7 
8O ,, Hałas 31 
800 .. anowski 2:11 2 
10до Jurk owai 2:43,6 
o 4:19 
2000 Janowski 6115.6 тет Nivea од. tT. 0,40 > 
000 K Ni d. zł. 0,40 » 2,60 
Е СО Бодо EA Qlejek Nivea od zł. 1,— • 3,50 
x50 .. A.Z.S. Poznań 1:20,8 
3x800 ,. Pogoń Lwów 6:32,2 
Е | SH TE GEST Т 
x ri a :47.2 | 
50 ,, рю! Nowosieśski 6.3 a 
80 ,, płot Lokajski iz у z 
Skok w dal z miejsca Siodlecki 3035 2 9 osu Е в Е в 
Skok w dal Hanke 694 
Skok w w Pławczyk 194 
Жок о tyczce Б Кїшє 2и, KRAKÓW 31.1. — Tel. wł. — Rzy nieważ chodzi > setne glosu przewod- bzang az Monda, dr. Rozwad 
rójs z miej uckhaus zisię: i = і А je- | skiego е. 
ту ntmwane w dniu dzisiejszym obrady pił niczący uznał. że nie та przewagi је - 
RM ia Naji == e i karzy krakowskich zmienily radykalnie dnego głosu I że słuszne było losowa-| W czasie wvborów gen. Mond złoż 
Rzut Киа obor Heljasz 26.41 |obiicze KOZPN. który obecnie ma nie. W każdym jednak razie oddal spra | podziękowanie ustepującemu skarbn 
Panie: RAZIE prezydium kef ала | к, Коре спе! ену зү» ać POW za owocna і wyt 
p. składzie. natomiast reszta władz obsa- ozpoczęło się обесп sowan: гасе. 
60 z" Че ы. s: dzona została przez blok ррогусйбці па у pozer DA иви { Ciekawie at ме РИ z 
20 ,, Sadowska 11.1, Tak więc złożyło się. że w стін obec trwające blisko 2 godziny. орогу | borem przewodniczącego У 
200 ,, Walasiowiczówna 26.1| nej — nie wiemy co będzie jutro — za- cyjny rozporządzał większością 150 do, Spraw Sędziowskich. Większość 
Е EAT Ti io: wh 2:261 siadają przy jednym stole zarówno red ' 200 głosów po czym przeprowadził swą ciła zaproponowaną przez 
ME uż А.2.5. Poznań 30.5 Statter. iak i jego najzacietszv przeciw | listę w całości w następującym skła- dydaturę por. Niedziołaka 
Skok w dal - miejsca  Wajsówna 238 mik, red. Obrubański. | dzie: sekretarz — Rutkowski. skarbnik mag. Skowrońskiego. który 
Skok w dai Świderska „96. Wybór zarządu. trwał trzy godziny | — Góra. kpt, związkowy — Delekta.' :ednak propozycji. Wobec 
a К" A a 151,5 obfitował w momenty o bezsprzecznie | przewodnicząy W. О, i D. — Rudka;! wogóle nie dokonano i © 
Rzut kulą obur.  Heijasz 26.41, wysokim napieciu. które niewątpliwie członkowie zarządu: Tombiński. Babi- | komplikacjami. 
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Na stołach w Baden 
ważą się losy mażych rakietek 


BADEN, 31.1. — Теё. wi. —- Reprezenta- 
cja Polski na mistrzosiwa świata w tenisie 
stołowym przybyła tu dzisiaj. ро ostatniej 
chwili wyjazd ten wisiał na јеймабасј nitce, 
PZTS * bowiem n.eoczik'wanie napotkali na 


trudności pas pietowe i był już zdocydowany ; 


| udział Polki odwiłać. Z powodu odmowy 
|wydina paszp ctów nie pojechał wiceprezes 
PZTS-<u mec. J:kobson, który jest członkieim 
międzynarodowej federacji I był zgłoszony na 
kongres, w domu pozostał kapitan związkowy 
р. Apeel. 

W drużynie zaszty też zmiany. Przewidzia- 


‚ wany będzie całodzienny posiłek, które | ny jako rezerwowy Malujło, mistrz Warsza- 


go koszt nie orzewyższy 1 zł. 


+ 

Skład komisji sędziów: 

Detegat P.Z.L.A. kpt. Misiński z Warszamy, 

kierownik zawodów: mjr. Grous, 

sędzia główny: mjr. Szkołnikowski z War- 
Bzawy, 

kierownik biegów: Rzepka ze Lwowa, 

kierownik skoków: prof. Romaniec z Prze- 
туйш, 

kierownik czutów: dr Cena ze Lwowa. 

mierzący czasy mjr Stawarz, prof. Lech, 
inż. Kuticz, Keiner z Przemysła, Sparilng Ce- 
na ll ze Lwowa eraz dalsi sędziowie mej- 
scowi, należący do wydziału spraw sędziow- 
skich PZLA. 

Gospodarz zawodów: por. Łopaciński, 
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POLSCY LEKKOATLEC! wczmą wdzial w trój 
mou Czechosjowacja — Grecja — Poxka or- 
gunizowanym w Atenach w dniach 21 — 23 ma- 
39. PZLA mie chcial się zgodzić na reaanżową 
imprezy w Polce nie rozparządzając potrzen- 
тусп na ten ceł amami. Grecy uw:zgiędnii 
zastrzeżenie PZLA i zapraszeją Polaków do віс 
Ма. Wobec takicgo stamu rzeczy, піс !nż nie 
smi na przescdzie i drużyna polska niewąt- 
plłwie pojedzie do Aten. Program zawodów 
projektowany przez związek grecki, przedstawią 
mię następują:o: 

21 maja — 110 m. płotki, ekoki w Wy2, 800 
m. oszczep, 100 m. 400 m., skok w dal, bieg 
В km, uziafete 4 x 100 mtr. 

22 maja — rzut miotem, 

23 maja — 400 m. piki, tyczka, dyw, 
1500 m. trójskok, 10 km, kuia, sztafeta, 4 x 100 
mtr. 


wy „zuchcrował. Zamiae! Loewenherza (jako 
zapas+wego) wysiano wbrew racji sportowej 
| — Језа ego, cd którego w tej chwili jest 
przynajmniej 10<:u lepszych graczy w Pol- 
sce. Jezierski do gier jednostkowych mie zo- 
stał d<puszczony, gdyż konkurencja została 
| jet wyiowowana. Zagra on przypuszczatnie tyl- 
| ко w środę pomoludn'u przeciwko Belgii, a 
Жы: ŻE пам we wtorek wieczór prre- 
ciwko Egiptowi p gdydy ter jodnak nie byt 
groźny. юз 

Отп!упа pole "A jest tu respektowana nale- 
zycie į faworys. ana na jedno к pierwszych 
muje. Ehrich « uł przed wyjazdem do Ba- 
eau, wygrał wóaryżu turniej o puchar Lo- 
tników, b јас w bółinuie Qerma 3:0, a ma- 
la'a Dabou!fa. > tej chwili najlcpszą rakietę 
Ргат:}Ь—3:1. Trofeum Ehrlicha stał się wspa- 
ntały puchar na którym widnieją podpisy 
asów отежа francusk ego те zwycięsca 
Atirm yku Cos'esem na czele. 

Eh'tch, Qutek і Fuksisteln staną w ponle- 
dzizłcu rano o godz. 8,30 do perwszego me- 
сте z Czechos'owącją, która wystawia prze- 
ciwko nam naj llnieiszą trójkę: Kohr, Hamer 
| Vana. Mecz Kular — Ehrich będzie oczy- 
wiśiie najce:awszyeu spotkaniem dania. Po- 
Чак wygrał już klikakrotnie z Czechem. uległ 
mn dopiero w fnale mistrzostw śwalia w ғ 
uh. w Pradze w pięciosztówce. 


| W kika godzin po ciężkim meczu z Сге-' 


AKADEMICZKI ŁOTEWSKIE 


erzybyly z wizytą do AZS-u warszawskiego i rozegrały mecze 
w koszykówce i siatkówce Powyżej obie drużyny. 


cioso„acją, Possa gra z mistrzami świata 
Aus:.lą, a wiecz.rom z Rumunię. Będzig więc 


to ciężki dzień. We wtorek rano gramy з PZPN 


Francją, po pHudniu z Wcgrami, a wieczo- 
rem z Eg ptem. 

W środę Polska gra eż czterokrotniet rano 
z Anguę, po południu z Niemcumi i Веі, 
a wieczorem z Ł.twą. W czwartek po po- 
Шала mamy mccz z Jugosławią, a тіесго- 
rem zamykamy korkuregcję drużynową те- 
czem z Ameryką. 

W piątek rozpoczynają się gry jednostkowe 
i podwójne. W doublu Ehrich gra osiatecz- 
nie т Ausiri:kiem Liebaierem, a Gutek w pa- 
rze z Fink:tsie.nem. 

Dziś w-eczór rozpoczął się kongres Między- 


narodowej Federacji TS., na którym Poiskę 


reprezentuje kierownik ekspedycji dr Maksy- 


milan Hornung. Na porządku dziennym тпај- 


duje się m. іп. тажа, przeciwko tzw. ney- 
Масто“. Ап На proponuje określenie пај- 
dłuższego стази 20 mnut na rozegranie Jedne 
go seia, а ісп zawodnik, Е:бгу w razie nie- 
rozegrania seta w tym czasie, będzie w prze- 
wadze, ma być uznany za zwycięscę. Austria 
i Niemcy proponują, w razie przekroczenia 
czasu skriczowene obu zawcdników. W zwią 
zku z kucjatą przeciwko „cytaczom* wy- 
юан się jeszcze cały szereg probiemów, któ- 
re w efckcie dają przewagę zawodnikom a- 
tażującym. Sioiy miałyby być nieco twardsze, 
dluższe i szersze, siatka natomiast miższa. 

| Szwecja przp'nuie rozgrywanie Swaything 
Сира (koxkurencja drużynowa męska) na 
wzór Сос: Шоп-Сари (konkurencja drużyno- 
wa kcblcca), йе gra wę czter$ single i 
doubla. Апр4а natomiast proponuje przyję- 
cie regulaminy rozgrywek тізытомакіс na 
wzór Dalvs Capu z podziałem na strefy i de- 
cydowania rozgrywek tylko w trzech, zamiast 
piecku, sztich. Kongres ma się jeszcze zaj- 
mowa2ć sprawą ewontuamcgo wtączena te- 
niea etołowego du programu olimpijskiego. 
ске Z E a 


Odpowiedzi Redakcji 


P. R. Maz., Prużana, Oczywiście, że 
mamy pewne braki 1 staramy Się je wy- 


równać, ale nadesłana nowela nie рой- | 


niesie poziomu pisma. 

P. „Garbarze*, Przemyśl. Kiika do- 
brych zdjęć różnorodnych grup chętnie 
zamieścimy. Odbnki wymiar 6x9 nale- 
ży doręczyć na miejscu p. red. Тгоја- 
nowskiemu, który będzie reprezentował 
naszę pismo. 


Р. Gilew., Sosnowiec. Niestety, nie та. 


mierzamy narazie zmieniać korespon- 
denta, przeto propozycja jest піеакіџ- 
alna. 

| P. Now., Krynica. Niestety, wina jest 
nie po naszej stronie. List nadszedł wi- 
|docznie w takiej porze, kiedy nikogo w 
| redakcji nie było. 
| Р. Maks. Let. — Warszawa, Infor- 
| тасје, o które Pan prosi, zajęłyby 
| dwie stronice naszego pisma. Będzie 
kolej jeśli zgłosi się Pan do PZLA. ul 
Wiejska 13 i sobie је wymotuje. Re- 
ikordy nolowane sa ofciamie od 1919 
rogu. W. Kuchar miał w 1000 r. 
2:04 sek. 


PRZY 16 STOPNIACH MROZU 


adbyi się rewanżowy mecz hokejowy Ł.K.S. — Warszawianka. Na zdjęcia — obie drużyny w 
przerwie Stoj 


gospodarze. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedzialek, 1 lutego 1937 roka 


Po raz V-ty w hali Przemyśla 


odbiją się szerokim echem. jrecki, dr. Obrubański 

Zebranie zaczeto z nieznacznym opóź , dr. Stefan, Jakubik i Czupryna. Delega 
nieniem. gdyż czekano na delegata Р. Z. | tami na мапе zgromadzenie PZPN wy 
Р. N. Skoro okazało się iednak że de- | 
legat nie przyjechal., gen. Mond zagaił 
obrady i zakomunikował obecnym. że 
cofnął swą rezygnacjie odczytując pis- 
та, jakie w tej sprawie otrzymal od 
чи, ро czym przystąpiowo do dal- 
szych obrad. to jest do wyboru sekre- 
tarza. 

W tym momence nastąpiła pierwsza | 
петата Red. wany zakwe | 
stionował dokonany na poprzednim ze- А a 
braniu wybór red. кита wicepre- ! EEA iage odbeda 
zesa, twierdząc. że po айпут prze! Się w Г. wę Frarkj:. 
седо оби SER У się, е ук Rozgrywki еїшїпасуже w gru- 
ко ана! większość w czasie wybo- 
rów. Skończyło się obradami komisił. | Я 4 4 Т 
| która po żmudnych obliczeniach stwier | W C'agu bież. roku. EEE na RT 
i dziła, że p. Sta!ter otrzymał 412.21. род ру dokona Komisja na specjal- 
| ozas gdy pan Rutkowski miał 412.91. Po пут posiedzeniu we Włoszech. 


POLSKA ZGŁOSZONA 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA 
Jak się dowiaduiemy Polski Zwią 


Piłki Nożnej w Zurychu zgłoszenie 


ОМА УЙде НДЫ КОЗИ oki аце kacie н 
w w rzemyśŚla. rętwiała szawianki. vm 5 
mrozu i бесш KC HE) ajliczene Kucharskiego" w poczet lekko- 
brać budzi się stopniowo do Życia. |atletów stołecznych przy obecnym sta- 
Prym w treningu wiodą zawodnicy | nie rzeczy nie jest bynajmniej prze- 
| Warszawianki pod wodzą піеѕігий20- | sada. 
nego Kusezo. Dalei AZS — pod batutą! Kusociński — tremije już iekko 5 ra- 
Шел, ора NYCH. ОА Жа Б, Ў tygodniu! Poza tvm Уеа 
wadzona Чо wskrzeszenia dawny omdycję podczas prowadzenia Ćwi- 
tradycji przez eks - tyczkarza. Rusec- | czeń lekkoat'etów Warszawianki. Kon- 
kiego dra Legia, CARS tuzja noki полоса he do bez- 
zerwa. . Zgrupowane na wspólnej | powrotnej przeszłości. 
gimnastyce, zorganizowanej  przez| Койіскі (AZS), 400 m: Po zeszło- 
WOZLA. rosznych niepowodzeniach wywala- 
Tak trenuia кафу. A czołowi za-|nych nieracjcnanym treningiem za- 
wodaicy? Jedni trenują na sali. dru- |rmierza podobno wycofać się z czyn- 
dzy UNN najgorsze zęba ij biegają | nego życia sportowego. 
crossy, inni wreszcie znużen! wiesza-| Кїн (Legia) — tyczka: Absolwent 
‚1а Косе na kolku, albo znekani walką  CIWF-u, са) рене Pila- 
К wyrzucają је poprostu na Śmie- | rów, w zeszłym roku zajęty praca tre- 
‚ nował zaledwie dorywczo i normal- 
Co robi lekkoatletyczna wiara stoli- | nych swych wyników nie osiagnal. O- 
cy, jak pracuje i jak trenuje opowie jbecnie ćwiczy gimnastyke w gronie 
мп юу Брзи zebranych al | swoich кошек i сае nade POR 
abetycznie no $ ciem się zeszłorocznej sztywności. 
| Fiedoruk (Warszawianka) — rzuty.| Lokajski (Warszawianka) — rekor- 
— odbywa obecnie służbę wojskową | dzista Polski w oszczepie absolwent 
w szkołe podchorażych w Modlinie. O | CIWF-u profesor gimnazjum Reja. pra 
fommie utalentowanego miotacza піс na | PRE = АШЫ Sowia OŚ а 
i , i > 
тн ЫС) — 400 — 800 —|cii. Dolegliwości barku mineły ни, da- 
400 с. р. — rewelacja ubiezłego sezo- | Wio, tak że wszystko wskazuje na to, 
nu. odbywa służbę w szkole podchorą- | е zdobedzie jaknajtepszą forme w se 
jżych w Modlinie. Gąssowski trenuje | zonie. ; 
„orossy” i marsze. |, Łopuszyński (Połonia) sprintv: 


GIERUTTO (Warszawianka) — pra- 
cuje obecnie w jednej те znanych | 
(firm manufaktury. Doskonały wieloboi- | 
sta, ćwiczy z zapałem gimnastykę na 
sali i wertwje niestrudzenie tajniki za- 
granicznej lektury sportowej. 

Hanke (Warszawianka) mistrz 
Рокі w skoku w dal pracuje nad 1- 
,zyskaniem matury i uczęszcza regulat 
me na gmnastyke Kusego. 
| Kucharski (Legia iub Warszawian- 
ka?) — Jest już jedną noga w Warsza 
‚ wie, gdzie ma obiecaną posadę. Zdania 
со do jego przyszłej przynależności 
klubowej sa podzielone. Jedni twierdza 
że mistrz Polski wstąci do Legii do 
której natęży jego narzeczona, znana; 
iłyżwianka — Preissówna. mni zaś u- 
|trzymmją że przeniesie 


та- 


200 mtr. ówiczy 2 razy w tygodniu na 
hali CIWF-u wedtug „recepty“ Petkie- 
wioza stosowanej już w roku ubie- 
| głym, 

Łukaszewicz (Warszawianka) 
sprmter: po otrzymaniu tytułu majstra 
technicznego w fabryce Parowóz wy- 
cofa! się z czynnego Życia sportowe- 
go I pracuje obecnie nad matura. 
|  Maszewski (Legia) pracuje obconie 
w korpusie sadowniczym і spełnia fim 
Које: kierownika sekcji lekkoatletycz- 
nej WKS Legia. Trenuję gimnastykę ! 
dość rzadko. | 

Morończyk (Warszawianka) odbywa 
jsłużbe wojskową w szkole podchora- 
żych w Słoninu. Forma obecna Мо. | 
rończyką po wyleczeniu kontuzji jest! 


się podobnie I wybitnie niezadawalaląca. 


і 
R х Wow ў ч 


TEAM В. Т. К. (Budapeszt) 


: który w niedzielę rozpoczął tournee po ringach polskich. Stoja od . 
| prawej: Szolrogy, ж? F Olah. Kaltenecker, Szo, Man | 
era 


Hirsch, Kulik, | 


|dzach. do których wszedł | 


[znak protestu opuściły salę. 


| zek Piłki Nożnei wysłał do sekre-. ‹ 
| tariatu Międzynarodowej Federacii! odczytał deklaracje przeciw рот 


reprezentacji pilkarsk'ei Polsk. da, 


|pach. przeprowadzone będą jeszcze! 
I wniosków w sprawie obniżki-opłat. 1 


Zimowe abecadło lekkoatlety 


Jak spędzili zimę zawodnicy warszawscy 
Niecały zatedwie tydzień dzieli lek-;jak wielu innych leśckoat'etów z oro- | 


turzvsta, mistrz Warszawy w biegu ra | 


Po dokonanych wyborac 
p. Marszalek. który stwier 
klubów robotniczych. że n 
prezentowane w nowo-wy 


Obrubański. którego kluby 
ја Wobec tego kluby r 


ше miała sie sprawa z kluba 
skimi. których reprezentant 


h przy wyborach I w asyście dalszych 
de'egatów opuścił sale. 

W końcu doszło do mcydentu z so- 
dziami, Zarząd Wydziału Spraw Se= 
dztowskich uważaiąc postepowanie wal 
nego zgromadzenia ға votum n eufnogci 
souci? na znak protestu salę, W t 
stanie rzeczy uchwalono jeszcze kilk 


gtymaoji d'a graczy. po czym obra 
zostały zamknięte. 


Noli, motorniczy tramwajów mi 
skich. nie otrzymał jeszcze odpowi 
Legii na prośbe o zwoln <rie. Mię 
Polski. zajety nową pracą. £ 
obecnie wca'e. 

Pławczyk pracuiż jako 
WP w KPW.  Kondvcia i 
dzięki racjonalnej gimnastyce, jest za- 
dawaluiająca. 

Szczerbicki (Legla) — skok w dal. 
Odbywa służbę wojskową w szkole 
podchorążych w Stanisławowie. Obec- 
nie nie trenuie wcale. 

Siedlecki (wielobój) instruktor 
WF. prowadzi w Bukowinie kurs nar- 
ciarski zorganzowany przez zarzad 
miejski Warszawy. Wyniki ubiegiego 
sezonu miał bardzo nierówne. Оек] 
kondycji osiągnietei przez upraw. лө 
narciarstwa. zawodnik Legi т н 
osiągnąć dobrą forme іи? na wiosnę. | 

Sikorski (Fort Bema) urzednik 
trenuje tysko dorywczo, Jak się dowia 


— 


дијету. Sikorski zamierza startować 
w Przemyślu. 
Twardowski (AZS). Ро uzyskania 


dyplomu SGH i ożenku wycofał się Б, 
сгуппехо Życia sportowego. 


Trojanowski П (AZS). Po  zeszło- 
rocznych niepowodzeniach w sprin- 
tach przedhwżonych zabrał się ener- 


gicznie do 


pracy nad wytrzymałością 
Irojanowski do niedawna jeszcze tre 
поза! na powietrzu, obecnie ćwiczy 
starty na sati і od czasu do czasu od- 
wiedza hale CIWF. 

Na koniec niżej podpisany stw!ard. 
suala zimową bezczynność 1 pał 
skruchy przyzmaje się do popełmieni 
niniejszego elaboratu. 


Jan Łada 


—— 


Szczeście sprzyja Warcie w Łodzi 


IK.P. zasłużył na zwycięstwo. Następca Piłata - nokautuje 


elta. Jego miejsce w piórkowej zajął Cze-| W ringu sędziował p. Lewicki z To- późno. Jest rzeczą konieczną, aby 5055 
świadectwo, sławski. Z drużyny wypadł więc Ваг!-, runia, ningowe, kondycyjnie урай] w:ęc m!-|kowiak przed Dortnmndem odbył jesz” 
Zawody stały na bardzo dobrym po-|zernie. W trzeciej rundzie. kiedv wi-| cze jakieś poważniejsze spotkanie. 
ziomie, miały przebieg wyjątkowo іліе-! dział, że Popielaty ledwo trzyma się пај W koguciej Spodenkiewicz okazal się 
resulący. W muszej Sobkowiak miał: nogach, nie potrafił finiszować, Swą Sła | niespodziewanie bardzo dobry Ву! 
zhyt słabego przeciwnika. aby sądzić о! Ба kondycję tlumaczy on zrzuceniem | рггупајтпіеј o klase lepszy niż przeć 
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DŽ. 31.1. — Tej, wł. — Warta ро"! giwały na uwage. Kajnar oczywiście п! mundu. Ма on kolosalne zaległości tre- 
ła szczęśliwie IKP w stosunku 9:7. Stanął, wystawiając sobie 
y stanie 7:7 szaię zwycięstwa prze- niegodne olimpijczyka. 

debiutujący w barwach zielonych | Składy obu drużyn do ostatniej chwi- | 
wskł. Na jego punkty mało kto lie 


s ll były mocno  zakonspirowane. 
ierownik drużyny poznańskie] p. przeprowadzi! ty.ko jedną zmianę. 


niak. 

Warta zaskoczyła łodzian wstawie- 
IKP niem Sipińskiego w lekkiej na miejsce 
Капага. Jego pozycję гаја! Jarecki, a 


nawet na chwilę przed wagą 
lał się jeszcze, czy wogóle za- 
é jego wystawienie. 


o raczej najwieksze, Da ma- 
5 tedy Białkowski wyszedł na 
ig TRP powinno było już prowadzić. 
Wynik powinien brzmieć wówczas 9:5 
dla gospodarzy, a że brzmi inaczej, na 
to adpowiedź znajdziemy w błędnych о- 
rzeczeniach sędziego punktowego p. Sła 
ickiego. 

W czterech wypadkach dał оп wynt- 
i z którymi trudno się pogodzić, Pierw 
gaffe strzelił w walce kogutów. 
cdziellł punkty, które należały się 10- 
faninowi. Błąd swój szybko naprawił, 
już w piórkowej dał zwycięstwo 
lawskiemu, kiedy właśnie pimkty 
żało podzielić. 

wadze półśredniej skrzywdził Dur 
iego. a w półciężkiej Pietrzaka. 


= 


ie te walki były bardzo wy- 
taki lub inny wynik może 
dyskusji. 

Warty było nawet w walce 
go wyjątkowe. Nowy war- 
Szcze surowy, ma za mało 
wego. walił na oślep. роре! 
y faule, które poprzedziły 
zenia przeciwnika { prze- 


stać — B.ałkowski przegralby 
skwalifikację, Kubiak wstał jed 
przez chwilę jeszcze walczył nim 
zia walkę przerwał: protest IKP był 


jace] i został odrzucony. 

Mecz odbył się wśród wylątkowezo 
zainteresowania, Na!wni łudzili się, że 
Kajnar stanie do walki z Woźniakiew 
czem. ta walka bowiem była głównym 
magnesem, choć i wszystkie inne zastu- 


NAUKĄ | 


Sekretariat czynny 


ński nie widział go ani razu w | 


hie było jedyne Szczęście War | 


о jednak skandaliczne pomył-; 


| wał Spodenk owtc?. 
| dzianin ani na chwlię nie wypada z roH ata- 


ki. Gdyby Kubiak po ciosie | 
owym był na tyle rozumny, 


i gim 
стаз тола atakujęcą, Podran zas, nesot- 
| Fra 


już pozbawiony wartości przekonywi!: | cze takimi zaletami. jak skuteczne 
| wadzenie ciosu, 


DŁUGIE WIECZORY ZIMOWE 


zapełnisz 


WESOŁĄ ROZRYWKĄ, KOLEŻEŃSKIM ŻYCIEM ZESPOŁOWYM. 


SOBKOWIAK OMAL NIE NOKAUTUJE 


Wyn.ki o6zczegółowe meczu Waga mu- 
sza: 


drugim starciu nie wysila s.ę zbytnio, со 


pozwala Popielatemu podciągnąć się і dwu- 


krotnie celnie trafić. Ale to już wszystko, 


gdyż odpowiedzią na te dwa ciosy jest bły- 
awy sierp na szczękę i łodzian n 


skawiczny 
jest do „6' na deskach і odtąd do końca 


| rundy musi jeszcze еросо łnkasować. W osta- 


! tnim starciu stroną ainkującą jest w dalszym 


l ciagu Sobkowiak, tak że dwukrotnie Popi:el:- 


, temu nają się nogi, wytrwał jednak do 
| Końca. Оше zwycięstwo Sobkowiaka. War 
ta prowadzi 2:0. 


| SPODENKIEWICZ POKRZYWDZONY 

| Koro'ok — Spodorkiewicz. Маша па бо 
‚Угут poziomie, utrzymana do 
| ohwi w dobrym tempie, 
dzom aporo emocji. Pierwsza akcja 5ро• 


denk'ewicza przynosi mu punkty; widać, że 


jest 4ovrze usposoblony, walczy z sercem 
| Runda przynosi ma też nieznaczną, ale nie- 
zaprzeczoną przewagę, która wzrasta ро 
drugim starcu, kiedy wspaniale wychodzą 

ciosy z obu rąk. Naliczytiśmy osiem 
clusów na szczęce Koziołka, dwa zainkaso- 
W ostatniej tercji t- 


kwiącego 1 dopiero w ostatniej minuc'e 
| Koziołek zdobywa mę na kolosalny узек 
|} odpowlada Кота d:rcktami.  Ogłoszo- 


ny remn krzywdzi Spodenkiewicza 
„sób wyjątkowo ykry, піс też dziwnego, 
| że publiczność ujmuje się za nim Warta 
prowadził 3:1. 
FRANKOWSKI LEPSZY 

Piórtcowa Frankowski — Czesławski. Cr- 
ty mecz miał przebieg naogół wyrównany т 
| minimalną przewagę Frankowskicgo w úru- 
starciu. Poznaniak byt przez caty 
kontrę, 


wiony byt wyłącznie па 


owski atak swój umiał 


przyczem 
poprzeć jesz- 
wypro- 
który domęga celu. Cre- 
stawski dążył do zwarcha, w którym punkty 
т reguty zbierał wychodząc przeciwnik. W 
ostatniej minucie łodziann jest w ofensv- 


j-| we i chyba tytko pod tym wrażeniem sę- 
|dria orzekł zwycięstwo Czestawsicego, 


k'ó- 
re było піееройт!епая nawet dla niego sa- 
mego Stan moczu 3:3. 


SPORTEM 


jeżeli staniesz się członkiem Warszawskiego Ogniska Związku 
Młodzieży Chrześcii=ńskiej 


Pol. Y.M.C.A. ш. M. Konopnickiej б, tel 554.33 


od godz. 10 do 22. 


Spodenkiewiez bez trudu zrobił kogu 


Sobkowiak — Popiciaty. Od chwili p.da- 
nia гак „warciarz'' panuje nad sytuacją, każ 
de jego uderzenie siedzi I горі wrażenie .W 


w spo- 


„w piórkowej walczył Frankowski. 


і WOŻŹNIAKIEWICZ BIJE SIPIŃSKIEGO 
Lekka: Sipiński — Wożniakiewicz. Мака 
na poziomie wszystkich meczów Wożniakie- 
wicza chaotyczna w akcjach, ale w tempie, 
k:óre піс każdy bowser wytrzyma. Wszy- 
stwie trzy rundy przechodzą pod znakiem 
naporu Wożniakiewiczą і bezsilności pozna- 
niaka, Ма mię jego wspaniała technika. je- 
dynie momentami Sapińck| strzela prostym, 
a pod koniec zdobywa się na kilka akcyj, 
które małyby jakąś wartość, gdyby Бубо ich 
więcej.  Wożniaklewicz w ferworze waiki 
zawadzię sędz ego, оо alo, oczywiśc.ć, 
wesołość na widowni, którą specjalnie w tym 
meczu brala żywy udział. 
Zwycięstwo Wożniakiewięza me оска 
zasirzeżeniom; byto wysokie. Prowadzi IKP. 


JEDNOCZEŚNIE NA DESKACH 
Półśrodnia:  jarecią —  Durkowski. Ро 
krótkiej wymianie ciosów łodzianin nadzie- 
wa еіс na jeden, zgna w kolanach 1 jest na 
deskach.  Przezwycięża krytyczny moment, 
z trudem dociąga do przerwy, po czym la- 


lego obecnej formie z perspektywy Dort- | 


pie drugi oddech į zaczyna odrabiać utraco- 
ny teren  Nadrobli go dużo, ale po drugim 
starciu Jarecki miał jeszcze nicznaczną prze 
wagę. W ostatniej tercji dochodzi do os.rej 
wymiany ciosów, więcej do powiedzenia m. 

tu Durkowski, tak, że w sumie walka po- 
„winna być nierozstrzygnięta. 
| W ostatnich kilkudziesięciu sokundach m! 
| miejsce jedyny w swolm rodzaju wypadek 
| ама przecwne ciosy jednocześnie lądowały. 
„Obaj zawodnicy znaleźli się Jednocześnie па 
| deskach. Riungowy w p:crwszej chwil ne 
| wiedział, jak postąpić, I nim się zorientował 
„aby liczyć, obaj choć zamroczeni, już wsti- 
KA Klika sekund póżniej byl już konice 
waki, 

Zwycięstwo przyznano Jareckiemu, со wy 
wołuje znowu głośny protest publiczności. 
Stan meczu 5:5. 

JEDNA RUNDA CHMIELEWSKIEGO 

Waga średnia: Szułcryński — Chmielew- 
ski. Walka ta oczekiwana ze słusznym zain- 
teresowaniem zawłodła, jeżeli Idzie o formę 
trzyrunóową Chmielewsk:ego. Mistrz Polsk 


+ 


Pod znakiem Dortmundu 


Doniosły tydzień boksu 


1 w Lodzi 1 w Poznania było pełno па fie 
natach bokserskich. Zainteresowanie doty- 
czy jodoik mie tyle tych spotkań, Це zwra- 
ca się w strong p-ezczegó.nych asów, którzy 
mają wejść w sklad reprezentacji Polski na 
mecz z Niemcami w Dortmundzie, 

Czytemicy nasi majdę na lanym miejscu 
op.nię р, © kapitana sportowego PZB ө 
kardydatich do reprereriacji. Јак wynika 
z tego oświedrzenia, wiele naszych sposirze- 
żeń | wniosków  zostuło  zaaprobowanych 
przez czymnki kierownicze boksu potsk ego 
(Woźnieakiowicz, Seweryniak, egzemin Cho- 
my). То siłanią nas do apela о rozwagę 
przy obszdzan u wagi średniej, która ma być 
powierzona Pisarskiomu. 

W naszym pojęcia — Pisarski musi być w 
da'szym ciągu wważany za sło Ко:Местпе, za 
warto.elowego rezerwowego — | me więcej. 
Jedynym połnowariościowym  przedwnikiem 
Baurg rtene może być Chmielowski, nawet 
ј]с51 na dwa tygodnie przed meczem wyka- 
zuje jeszcze pewną rczerwę w Nitareu lub 
fraki kondycji (trzecia mmda). 

Dziś rezygnować nam z Chmietowskiego 
ale wolno — jeśli jzdrocześnie nie stawiamy 
' krzyża nad dortmundzkim spotkaniem. Je- 
| sietmy geboko przekonani, że w atmosferze 


a wiekżego meczu і pod dopingiem wartoś- 
соте} stawki Chmielewski wykrzesze z Se- 
bie znacznie węcej, niż jest w stanie zapro- 

ować defenzywny 1 Эсһе fogmatyczny 
Pisa ski. 

W jednym tyko wypadku giceowalibyśmy 
та warazawian.aom. Gdyby stari w Niem- 
czech miał gg niekorzystnie odbić na zdro- 
wu Chmielewekiego. О ile jednak można 
się zorientowić, ręce pozronicy Carta są 
już w zupełnym porząchu; inaczej przec'eż | 
am kiud, ani związek, ani przede wszys'kim 
władze wojekowe nie zezwoliłyby  rozbijzć : 
| ich na giowie Fronczaka, czy Же 
go. Ў 
Resztę wątpiłwości romstrzygnąć musi 5 


i tyrg wtorkowy w Łodzi | dwa d'isze тесте 
Гадое w nłodzieię, 7 Керо. W dnia tym 
теа się ге szbą nijpoważnicjei kandydaci 
do mistrzostw. | 


Warta — Okęcie w Warszawie (sędzia w 
regu p. Gorczyń.ki, na pnoy p. Sikorski) 
oraz 

HCP — [РК w Poznania (sędzia w ringu. 
p, Wende. na punkty p. Zarzycki). | 

| 


Do'ychczas jedynie alcdm'okrotny  druży- 
sty miecz Poski Warta idrie bez straty 
panttu. 


[jest krż na dokach do „4“, 


blisko 2 kilo, do których zabrał się za 


miał wspaniałe, jak та najlepszych czasów 
momenty w drugiej rundłze. W pierwszej 
oddał {ужо jeden cios, w trzeciej nie móc. 
эоб,е poradzić z taktyką przeciwnika, który 
Май się na niego, aby skrócić cios. 

Do omówienia ротозјара więc druga run- 
da: na jej początku łodzian.a  wykorzyctal 
moment podskoku Szałczyńskiego į uderzył 
w szczękę; poznańczyk ukląkł do czterech 
Ten cios był swcgo rodzaju  majs'ęrszty- 
kem i zdopingował Chmięiewskiego do ata- 
ku: błje on teraz z obn rąk. Szułczyński jes! 
znów na deskach, К.о. wisi w powictrzę, 
tak wysoka jest przowaga Chmielewskiego. 
Nadzieje na trzecią rundę rmiweczyt system 
walki poznaniaka, który tylko w ten еро óh 
móg! un «nąć przegranej przez ko. 1КР pro- 
wadzi 7:5 


JKP TRACI PUNKT 

Waga półciężka: Szymura — Pietrzak. ©- 
gólne wrażenie z tej walki, to wyrównany jej 
przebieg z malą przewagą łodzianina w dru- 
glej rundzie. Pietrzak byt żywszy, dyktował 
tempo, atakował 1 przecz cały czas тїзї ini- 
cjatywę. Na tle jego wyjątkowej ruchiiwo- 
ści Szymura wypadł blado. jedno pier- 
wszorzędne uderzenie w ostatniej sekundz е 
walki. Cios ten poprzedzko  napomnien e 
Pietrzeka za zachowania się sekundanta. U- 
względniając wszystkie momenty podzielenie 
роо bytoby sprawiedi!'wą oconą tej wal- 

i, ogłoszonę natomiast zwycięstwo Szymu- 
ry krzywdzi bezwzgiędnie łodzianina. Stan 
meczu 7:7 

"BIAŁKOWSKI NOKAUTUJE 
Roztrzygnięcie zajeży od najcięższych. Biat- 
kowski — Kubiak. Nowy nabytek Warty roz- 
poczyna mecz z widoczną tremą 1 drzącymi | 
fydkami: szybko s'ę rozgrzewa, wall jednak 
na oślep. Uderzenie ma suche, które robi 
wrażenie па Kubiaku. | 

Po gongu jest moment, który dia dalszego 
rozwoju wypadków ma znaczenie. Biatkow- 
ski w fcrworze walki uderza pilnie wracają- 
cego na m!ejsco Kubiaka | to w kark. 

Drugie starcie rozpoczyna on atakiem. Ku- 
diak jest srogzy, krwawi silnie. a ро chw Н 
Podświadom:e 
wstaje, sędz'a jednak walke przerywa, о71`- 
szując zwycięstwo Bałkowskiego przez tech- | 
niczne ko. Kubiak reklamuje dwa созу nie- , 
prawidłowe. leden wyżej wspomniany, drugi. 
%tóry poprzedz? pójście na deski. 

IKP zgłosił protest. Komsja edwoławeza | 
protsst ten odrzuciła, m'mo орі lckarza, że 
są ślady uderzenia na karku, które spowo- 
dowsć mogty stan zamroczenia I niezdolność 
do dafszej watki | 


tygodniem. Rozwiązał ladnie walkę s 
Koziotkiem, który za to wypadł zupęł= 
nie blado, 

W piórkowej Frankowski może być 
cennym punktem w drużynie Warty, na 
tomiast słabsza niż zwykle forma Cze- 
sławskiego znajduje swe usprawiedlle 
wienie w niedyspozycji (grypa). 

W lekkie! Sipiński miał mało do po” 
wiedzenia w walce z Woźniakiewiczem, 
natomiast łodzianin poprawił bardzo 
swą lewą i wykazał „gaz“ faktycznie 
nieprawdopodobny 

W nółśredniej Jarecki przez dwie 
pierwsze rundy przedstawiał Jeszcze 
większą wartość, potem opadł na s. łach, 
Durkowski swą jubileuszową 50-tą wal- 
kę zakończył pod wrażeniem o tyle do" 
brym, że od stanu zupełnie beznadziej- 
nega w pierwszej rundzie wyprowadził 
ją na równy poziom, walczył jednak 
nieostrożnie, a szczękę ma szklaną. 

Chmielewski wygrał z Szułczyńskim, 
doprowadzając go dwa razy na deski, 
formą jednak nie zachwycił, co jest 
zrozumiałe po tak długiej przerwie. Ват 
dziej pocieszające jest to,że zakończył 
walkę zadowolony w pelni ze stang 


I swych rąk, które zupelnie go nłe bolały, 


Szymura za późno się rozkręch, był 
raczej słaby. Co to będzie w Dortmum- 
dzie? Pietrzak natomiast wypadł o tyle 
zadowalająco, żę był ruchliwy і agre- 
sywny. 

W ciężkiej Białkowski był po ras 
czwarty w ringu, jest młody, liczy niee 
spełna 20 lat ma za sobą dwa zwycię” 
stwa przez К. о. nad Chrostowskim (Ое 
dania) i Stępniakiem (HCP) i jedną pos 
rażkę punktową z Leśniakiem (Gopla- 
nia). Powinna być z niego pociecha. ma 
bowiem wszystkie ku temu warunki, 
przy czym cios ma silny, suchy, który 
zdemolował Kubiaka. 

Na razie jest jednak jeszcze Surowy, 
ale na bezrybiu 1 rak ryba, 


Piłat nokautuje Szkwarkowskiego 
PKS (Katowice) przegrywa we Lwowie 4:12 


Lwów, 31.1, — Те. wi. — W riedzielę 
wieczorem Poliecr.ny KS rozezrai wc Lwowie 
mecz boksesski з. teamem Lechia -— Hasioo- 
пев. Ślązacy przegra 4:12, jediak ру áru- 


żyną conajmniej równę. Wys ten maja do 
zawdzięczenią sędziom, któ wyraźnie ich 
krzywdzili. W drużyne kai фе „ wyróżnił 
sie przeds wszystk m Гау „eżlę walczył 
Kotacz | przeciwnk Spri — Różański. 
Ме sposób wreszcie pominą "Phata, który т 


tyuna . ба niesprawiedliwe orzeczenia sędz'ów 
reagowała, 


2 lutego 


ruch w ringach 
DWA MECZE BOKSERSKIE rozcgrane zos 
апа we wtorek, dn. 2 lutego w Warszawie, 
W Cyrku o godz. 12 walczyć będze te m 


łatwością coztożyt  Szkwark ekiczo już W |Skra — Gwiazda z Bałtykiem (Gdymla). W 
drugiej rundzie, W drużynie” ywowskiej 2a- |ramach tego meczu wystąpi po RER u- 
błysnąt poprawną (formą ®©; kow, który | zie Роћоіс w wmdze koguciel. Zestaw enie 


stoczył naipiękniejszą wężię к eczoru z Mo- | par tego тести będzie następujące w. mu- 


HCP рокага 


i w Poznaniu pazury 


Okęcie traci punkt i może mistrzostwo 


stain.m wysokim zwycięstwie HCP 
nad Gedanią, spotkanie z  mis:rzem 
Warszawy wzbudziło już znacznie więk- 
sze zainteresowanie. Odbyło 5:6 опо w 
kinie „Słońce”, Mecz skończy: się re- 
musem, a wyn:« ten w całej peini odda- 
je stosunek sił, Niespodzianek nie no- 
tuiemy żadnych, wszystkie wyniki by- 
ły mniej więcei oczek.wane. Poznań- 
ska drużyna fabryczna okazaią [az 
jeszcze swoje pazury i zaimponowała 
przede wszystk'm 51а fizyczną i nie- 
stychaną ambicią i odwagą. Najzac.ęt- 
szą walkę zademonstrowały koguty 
Crortek і Koieski: obaj wałczyli b. Za- 
cięcie od pierwszej chwili do końca 
trzeciej rundy, Była to bodaj najład- 
m.sjsza walka dnia, prowadzona z pól- 
dystansu. Wygrał Czortek, dzięki więk 
szej rutynie. chocjaż napracował się 
<cicżko, zainkasował cały szereg ciosów 
'rzeważnie w szczękę. W przerwie ро 
regim starciu Czortek zaniepokojony 
wtał się swego Sekundanta, czy та 
alkę wygraną. Otrzymał odzowizdź 
ozy.ywną. Naszym natomiast zda” 
niem o zwycięstwie zadęcydowała do- 
piero trzęcia runda 

Obie muchy zarówna zwycięzca Li- 
ezke jak į Tworek ne pokszały nic gcd 
nego uwazi. Poznańczyk znacznie wyż 
szy. wykorzystywał swoje dlugie ta- 
mioma | usiłował rozwiązać маке na 
dy$ians. w czym mu Tworek wybitnie 
przeszkadzał, dążąc do zwarcia. Tam 
jednak Liszke był zupełnie bezradny. 
Frzez dwa starcia górował zawodn К 
HOP, trzecie wyrównane. Ogółem ohie 
muchy mało ruchliwe. 
è- Јак wyżsj zaznaczyliśmy. nalładniej- 
Гас walkę zademonstrowaly Коңшу, 
Obaj zawodnicy mieli soczyste ciosy. 
które pozostawiały widoczne Skuki. 
Po nierwszej minucie wyraźnej рггг- 
wasi Koleckiego in'ejasywę wyrwał 
Czortek і nie oddał jej Już do konca. 
Wielką przewagę mia] Czortek w 3-cim 
starciu, które zadecydowało о jego 73- 
służonym zwycięstwie. 

Niespodzianka szykowała się w wa” 
dze piórkowej. Walkowiak uzyskał 
zzewagg nad Koziowskim, który pod 
aniec starcia łapie cios na szczękę i 
łest groggy: gong ratuje go jednak. Ро 
dobnie przedstawia się syt(uacia w Il-iin 


» 
М 


Е ИРНА БАНЕ: Z O O ZANA RZE 


MAJCHRZYCKI W SŁABEJ FORMIE 
GDYNIA. 31.1. W возо! | niedz'eję bawli 
rzy poznańskiego Sokoła w Tczewie | w 
sobot? poznańczycy rozegra mec: 
Terowie, bijąc go 11:5. Mal- 
ył zaledwie remis z Wiasa- 


isk] Sokół pokonal Baltyk 
zyt z Andyklem, чтуё- 
саке nieznaczne тму- 
tym Janowczyk tno- 
grat pzez k. о. т 
wygral wysoko na 


Sokołem poznań- 


POZNAŃ, 31.1. —— Tel. wł. — Po 0-lstarciu, gdzie Kozłowski 


idzie nawet 
dwukrotnie na moment па deski Sy- 
tuacja zmienia się jednakże w [П-ст 
starciu, gdzie wysoką przewagę uzy» 
эке Kcziowski. Kon'ac го ragu ль 
pelnie wyczerpanego poznańczyka. S3- 


dzia uznaje w rezul.acie słuszny remis. gą półciężka, w której Kl'mecki prze”, 
dzięki ważając wysoko, wygrał przez poćdą- czyk (HCP) bez walki zdobył 2 pimkty.! 


W wadze lekkiej Bąkowski 
większęj rutynie uzyskał remis z nie- 
bezpiecznym Szymczakiem. Warsza- 
wianin zbierał punkty z obrony i prze- 
ważał, lecz pod koniec starcia traill go 
prawy w szczękę, który go zachwiał. 
Nawet w przerwie Bąkowski sę jesz- 
cze zupełnie nie opanował, to też na po 
czątku drugiego starcia przeważal na- 
dal Szymczak. Walka wyrównuje Się 
jednakże z czasem i sędzia ogłosił wy- 
nik nierozs.rzyzniętv 

Z dużym zainteresowaniem oczekiwa 
no walki Seweryniaka z Radomskim. 
Poznańczyk zawiódł jednak pokladane 
w nim nadzieje. Priez wszyskie start- 
cia zdecydowanie górował wszechstron 
niejszy Seweryn:ak, który wygrał bar- 
dzo wysoko. Radomski z trudem prze- 
szedł ostatnie starc:e. 

W wadze średniej Okęcie wystawiło 
Pisarskiego, który miał za przeciwnika 
najsłabszęgo zawodnika gospodarzy, 
Kaźmierczaka. W pierwszym starcu 
warszawanin nie potrafil się jakoś roz- 
kręcić i, walcząc caly czas na dystans, 


wypadł blado, a przeważał nieznacznie. j 


kiem; Walkowiak (HOP) zremisował z 


Dopiero w drugiej rundzie Pisarski zi Kozwwskim, a Szymczak (HCP) z Ва-! 


furią atakuje i po kilku dobrze wypra- 
cowanych ciosach w żołądsk Kaźm.er- 
czak kapituluje, poddając się. 

| Podobne zakończenie przyniosła wa- 


nie się w drugim Starciu najsłabszego 
zawodnika gości Makowskiego. 
Ponieważ warszawianie nie obsadzili 
wagi ciężkiej, Adamczyk (НСР) uzy- 
skał dwa punkty bez walki, 
Wyniki: Liszke (HCP) pokona! Twor 
ka; Kolecki (HCP) przegrał z Czort- 


,kowskim. Radomski (HOP) przegrał 2. 
Seweryniak:ein, Kazimierczak (HCP), 
| przez techniczny К. o. z Pisarskim, Kid! 
mecki zaś (HCP) wygrał przez tsch-/ 
niczny k. o. z Małkowskim. a Adam-, 


W ringu sędziował uważnie p. Ko-, 
rowski, na punkty р, Wende ze Ślą-, 
ska. f 
| Wszystkie rozstrzygnięcia uważamy 
za słuszne. | 

Тут razem zawody rozpoczeły się 
punktualnie z wybiciem godz. 12-е]. 


р 


rawcem. Nieżle ‘макту? пфошу 1 me znany | 
dotąd zawodnik Hasmonal к» oraz Bityj i 
M'óniew cz. 

Przebicg wak byt nactępu' cy: W wadze 
muszej Ko'asz (EXS) wypiukiowat Ruppa 
(Hasmonea); w wadze koguełe! Mert (Ге. 
cha) wygrał na punkty 7 Paw! -ą (BKS). 
Wynk ten krzywdzi Auz ^a, kttry w dwu 
estwinieh rundach mial rdscydowzią przewa- 
ge. 

W wadze pórkowej Sdeliikow (Lechia) po 
pięknej 1 żywiofowej walce wygrał 2 Moraw- 
cem. 

W wadze 106060) бот (Н) pokonał па 
grzócty Różańskiego (BKS). W wadze pół- ' 
średziet Bliyj (L) wygrał oa punkty z Wie-! 
chuta (BKS); w wadze średniej Кото” (Н) | 
зуң”?! z Rębaulgtm (BKS) w wadze półce eż- | 


"klej Mióniewiez (L) znokautował w drugiej ! 


runmdz © Schmida (BKS). W wadze Cężkuj | 
Piłat (BKS) znokautowag w drug ej rundzie і 
Szkwakowsk.czo (L). 


‚  Sędz!ował w ringu p. Bunca, na ponkty — ; К 
Mar:ynowicz. Publiczność była bardzo objex- | jak II 


sza: Mejer (В) — Załusznicki; w. koguciną 
Sowiński (B) — Rotholc; w piórkowa: Ju- 
chnicki (B) — Stecki; w. lekka: Leszezvń tl 
(В) — Cuklerman; w. półśredna: Lubeeki 
(B) — Głowacki f; w. średnia: Witold (Ву 
Kołacz; w. półciężka: Місһанк (B) =- Ок» 
ki; w. ciężka: Węgrowski (B) — Atbert. 

О godzinie 16 w sali Teatru Nowości spos 
аја się Legia — CWS. Walczyć będa na» 
stępuące рагу; w. musza: Weczorek (C) — 
Baśiiewicz (L); w. kopuca: Lipiński (C), 
— Kondracki (L); w. piórkowa: Goss (C= 
Wasik II! (L); w. lekka: Oricz (Су — Ва» 
reja (L); w. półśredn'a; Brzóska (С) — Was 
siak I (L); w. średnia: Całka (С) — Doros 
ba (L); w półciężka: Ciążela (C) — ото» 
ba I (L); w. ciężka; Jarczewski (С) — Mi- 
zerski (L). 

PZL rozegra 2 lutego mecz towarzyski 3 
teamem bokserskim Jagiellonia — Моке! w 
Blałymstoku. Lotnicy“ wyjetdżałą do Bias 
łegocheku bez Kowalskiego w skladzie: w. 
koruc' a: Możdżyńsi } Jambor: w. piórko 
wa: Pawiak; w. lekka: Biażejewski | Оп ө- 
wosz: w półśrednia: Миз; w. średnia: Каго» 


Bez Polusa nie wolno iechać do Dortmundu 


Polak zwycięża pewnie Węgra Szabo 


Апі 15-stopniowy mróz, ani szalejąca gryp: 
me przerzedziły entuzjastów boksu. Cyrk буі 
> przeprm ony, choć tym razem efekt fl- 
! nansowy byt podobno dość mizerny. Tajemal- 
ступі przejściami, znanymi tylko stamm do- 
zorcom Cyrku, ciągnęty podobno rumy .,gapo- 
wiczów'', zajmując skrzętnię nicsprzedane miej- 
sca 
| Magnesem nie byl асі Węgrzy, ani Warsza- 


Śląsk robi mistrzostwa 


W związku z pOzłoskami о zrzecze- ciągu bież. tygodnia plenarne zebranie | ne. jedyne bardzo trudie do rdodycla — Po- dynponowanego Rumdatelna, сетупи ale mało 


nlu się Śląska organizacii tegorocznych sędziów celem zastanowienia sie nad 
mistrzostw Polski w boksie. komuniku- powstałą sytuacją. (K). 

Ја nam z kó! zbliżonych do 5'аѕк:ехо | SCHMELING MOŻE SPAĆ 

OZB, że wszetkię wiadomości ną ten SPOKOJNIE! 

temat nie odpowiadaja prawdzie. Sląsk ч 
bimajmniej nie rezygnuie z przepro- | W ostatnim numerze naszego pisma 
wadzema mistrzostw, a przeciwnie, pra Podałkśmy wzmiankę o „Polskim Loui- 
cuje już dziś całą parą nad ich spraw- Sle“, Ryszardzie Trybu'skim. pragna- 
nym odbyciem się. W tej chwili do se- cym „z braku godnych przeciwników”, 


| dyskwatitikujac go. 


wlankca, ale Мака. W atmosferze raczej chlo- 
du niż podziwu odbył stę pokaz szermierki р:6- 


ścd Polus — Szabo, w atmosferze nienłycha- 
nego podniecema każda wałka boksera żydow- 
skiego 


А wafli owe zakończyty się niezbyt szczę- 
śliwie. Rozenbiuma zmusili oleńczni ruzsądni 
ludzie do rczygnacjh x powodu poważnej kon- 
поў oka, Temperament Віта, wyładowujący 
się w sajbardziej nieodpowiednich momentach, 
‚а więc po komendzie „break“ poskromł sędzia, 


Warszawianka | Makabi zdobyły na Węgrach 
po 4 pst., z tych Warezawianka jedna 2 cen- 


ива na Szabo. Osiem punktów, ba, nawet zna- 
cznie więcej, zdobytoby jednax na Wegrach 


wiele drużyn w Polsce. Ten терек bovsErów 1i 


stylów zjechał w ekiadzie mocno osłabionym, 
tez Вепзсвіе 0, Mandiego, Askcnazyego. 7}е- 
chał nadto bardzo późno, bo dopiero о wpół 
do trzeciej w nocy. Nie więc dziwnego, że kon- 
dycja pozostawiała wiele do życzenia. 


smaku emocyj: bokserzy szczelnie rak'onięci 
najpierw ezili się, potem zszczop! się гат je- 
den, przy czym w zwarcin serią prawych pod- 
bródkowy:h, a może po prostu głową rozbił sil- 
пу, krępy Węger oko Rozenbliumowi, Na oślep 
rzucił się on do kontrataku, nddal jedną 1% 
swych słynnych өетуј, by w chwilę potem s- 
kazać doktorowi I sędziemu załarą krwą twarz; 
wbrew „głosowi ludu“ | wlasne; amh cji Ro- | 
zenbiuma wałka została przerwana. Na SzCzĘę-. 
ście! Ośtepiony warszaw'anin ме wyniósiby z. 


padzowych ciosów. Zwycięży większa wy- 
trzymałość Węgra Calsara. Zarembo trafial 
częściej | celniej, raz kontrą posłał nawet We- 
gra па doski, ale... sam ra!nkan>waj pere cio» 
sów, które zrobły па nim {Айу wrazunie, że 
leżał na deskach do 7, zo dwa ату wimi w 
sznurach, kończył nieprzytomny. Wygrał Са» 
вар, 

W wadze półciężkiej Neuding тека! ra kos- 
tre. Z jewej udała mu się parę razy, г prawej 
алі razu. Węgler m's} respekt przed Polakiem, 


sytuacją. Toteż niespodzianką jest trzecia eun- 


"еј zwycięstwa, co najwyżej kontuzję, KOŃCZĄ- 
cą jego karierę. 
W wadze muszej Jakubowies, rastepujacy nie- 


„który przed rokiem tak dotkiiw'e гои» zige- 
tego, toteż po dwu rundach Neud'ng prowa- 
dził wyraźnie; w trzeciej Neudlnę rzuci wę do 
wymiany ciosów, pudłował strasziiwic, ale je- 
skutecznymi Kkontrami usiłuje powstrzymać a- ш nawet tę rundę przegrał, wa'kę wygral тї» 
takująccgo Kisa, Sita jest po pea Wegra, antenie. 

а że praca nóg Jakubowicza szwankuje. wiec] үу wndze ciężkiej Iżejsty o 12 kg Wolin 
pod koniec drugiej rundy Węgier panuje nad byt przynajmniej . и аы у кыз 
„od Bima, nie pozwokit się ani rary wono- 
wać; w swych licznych skutecznych wypadach 
lekcoważyt sobie doszczętnie wyciągniętą lewą 
Biuma 1 w remritacie prowaJrił pewnie na 


da. W szalonej wymianie ciosów, Którą narru- 
ca Węgier, nagle Jakubowicz tamiast zatracić 
odnajduje styl 1 prezycję 1 wygrywa wyrażnie 


kretariatu napływają już nagrody d!a 
zwycięzców, 

Przewodniczący Wydziału Sportowe 
go p. Sadłowski informuje nas, że т!- 
strzostwa przeprowadzone zostaną w 
wieńkiej sall hotetu „Hrabia Reden“ w 


Chorzowie 1, w której znajdzie pemie- ! 


szęzene z górą 2 tys. osób, (1000 sie- 
dzacych mieisc | tyleż stolących). Zda- 
niem p. Sadłowskiezo, dwukrotny kom- 
plet sall zapewni Śl. OZB pokrycie 
wszystkich wydatków. Zresztą — mó- 
wi nasz informator — nle chemy wca- 
le zarobić na mistrzostwach. Chodzi 
nam jedynie o propagandę boksu na 
Śląsku, o zdobycie tych rzesz. które- 
śmy stracili, no I oczywiście o to, Бу- 
śmy wyszli na swoje. (hr) 
LWÔ 


w 
NIEZADOWOLONY Z DERDY. 


Na znak protestu przeciwko krzyw- - 


гасу decyzjom р. Zvgmunta Derdy 
na meczu boksersk'm Okecie — Lechia. 
sedziowie pieściarscy z okregu Iwow- 
skiego ztłożwi w ciagu tvgodnia swe le 
gityniacje sedziowskie. Okręz lwowski 
pozostał zatem bez sedziów bokser- 
skich. W zwiazku z wytworzoną sytua- 
cią Zarząd LOZE. postanowił zwołać w. 


„w kraju, zmierzyć się ze Schmelingiem. 
ı Jak nas informuje nasz korespondent lu 
be!ski, Ryszard Trybulski jest b. pięś- 
"'oiarzem wagi ciężkiej KSZO (Оѕіго- 
! wiec). Trybulski znany jest na terenie 
Lublina z tego. 13 wszystkie swe walki 


przęgrywał z reguły przez nokaut, bę- 
dąc uosobieniem nieudolności pięściar- 
„ skiej. Schmeling może więc spać spokoj 
| nie! 
, Radomski, 
| półśredniej oraz kilkakrotny reprezen- 
i tant poznańskiego okregu, pracuje w fab 
ryce Ceg'elskiezo Jako magazynier 

WYDZIAŁ SPORTOWY PZB przypomina 
w swym ostatnim komunikacie, że kierown k 
walki z cehwlią. gdy zawodnik бге na dcsk!, 
winien bezzwłocznie ystąp'ć do liczenia, 
те czekaląc na dojście przeciwnika do rogu 
nero песо. 

BOKSERZY STRZELCA Z JANOWEJ DOLI. 
NY wyjeżdżają na Łotwę, gdzie 15 lutego wal- 
czyć będą w ramach turnieju organizowanego 
przez pokrewną organizację. Bráserzy z jano- 
wej Doliny wyjadą zasiieni dwoma зат ойпіча- 


„mi PZL Kowalskim I Мљет. PZI. wyraził zgo 


1 wyprawy. 


- 


na ringu lubelskim w latach 1933—1935 : 


zawodnik HCP w wadze, 


Ale пае! w pelni formy przedstawialby się 
Węgrzy zmedwie przeciętnie, Każdemu z nich 
czegoś brakowało! або techniki, aibo etosu, abo 
pracy nóg. Nawet Szabo, plórwowcowi о fe- 
nomenainych warunkach: wzroścę 173 ст, wyż 
szęma od półciężkiego Neudirga. 

Szabo byt zdecydowanie mniej ruchLwy Od 
Polusa, miał gorszy prosty, górował tylko elitę 
ciosu, alo cios Ów Бу! szeroki, padał niemal ; 


zawstę ва barki Polaka, byt niezrożny dzięki , 
|ciągtym zmianom dystansu, w których celowat 


Polus, 
Poke natomiast punktowa? bez zarzutu te- 


| wą 1 wyzyskał ресе okazyj do zadania Мува. | 


włcznych eeryj, сешусз 1 szybkich. Огоѓпе 
kontrataki Sznbo parował Polak unikam., Ta- · 
stonamł 1 wspaniałą grą nóg. W тага rów- ' 
nej, prowadzonej zimno I apokcjnie, byt Polak 
wyraźnie lepszy; jeszcze raz dowićd!, że trzeba 
go pokarać w Dortmundzie, [© naprawdę 
jest co pokazać. W wadze їс] czy piórko- 
wej, wszystko Jedno. 

Była to jedyna prawdziwie cenna waka me- 
сіц. 


ł Ѕорбапіе Rozenblum — Кайслежеғ те баю 


na pankty rundę. 


punkty w chwili, gdy po trzech ostrzeżeniąch 


W wadze koguciej Monfera początkowo ра. | та uderzenia po „break“ sędzia p. Slerota 
nuje nad mytnacją Borkowski walczy schema- | zdyskwalif'kował warszawinnina, 


tyeznie, a jego lewy prosty ani cie trafia, ani 


Ozótny wynik 8:8, Decyzje sydziów bez эь 


nie powstrzymuje przeciwnika, który wieje ra. | rzutu. 


zy go omija, tokując serie. 


W drugiej rundzie Borkowaki nówiadamia 4% 
ble, że defensywa бет kontry jest niew'ele wne. 


« | sam przechodzi do misku, zaakakuiąć tym | 


Węgra. W trzeciej rundzie Monfera jest wy» 
rażnie wyczerpany i nie zdobywa się na żadną 
replikę; oddaje wysoko rundę Horkowskiemu. 
Wynik remieowy ałuszny. 

„Wytsńczył' sobie remis Tiborck w epot- 


kanin z groźnym podobno Оазет. Wee'er aj 


w miejscu skupiony, na próżno szukając celu w 


OZ сї шысы А жыз o ZZ 


BYDGOSZCZ, 31.1. — то, wf. — Występ 
Sokoła gnicżneńskiego wypadł aloszczegóśnie, 
Mecz bctssereki między KP  Bydgoszoz, a 
Sokolem (Gniezno), był mcnotoany, I jedynie 
żywszy oddźwięk wzbudziło spotkanie w WAL 
dze tekóej Dymel (Sokót)—Paltyński (KPW). 
Zwycężyło KPW w stosunku 9:7. 

Sędziował w ringu рог. S'efanicki z Oru- 
dziądza, na ртису Grabowski z Torunia, Wy» 
niki tochniczne аң następujące: od wagi pa- 
perowej do półcężkiej: Kotachi (5) remisuje 
ғ Јапіскіт. Łuczak (KPW) wygrywa przez 


uwijającym się kolo niego cieniu polsk'm, Ta- | k, о. w pierwszej rumdzie z Rochowiakiem, 


borek co chwila wysuwa! lewą, czasam prawa ! Życki (S) 
przeszywała powietrze, Weg'er robił uniki |! 
czekał, Czekał бийс rundy, w trzecie zbliżył | 


się parę razy niebczpiecznie, ale Tanmch sry- 


kat zbawienia w clinchu. W rezultacie nie tra- | 
| wygrywa. na punkty ze Stolarkiem. Pubiiez 


fan? slę niemal zupełnie i tyko z respektu 
Taborka dia Węgra mogliśmy się przezcnać, że 
Węgier musiał być jednak grożcy. Reuis bar- 


|dę na wypożyczenie swych zawodaików ma te spodzewanych emocyj, gdyż Rozenblum. doznał dzo cłuszny. 
sowaźcej kontuzji, Ме dało одо nzwęt przed-) Waga órednie by wymianą ciężkich, есту: | 


e" сч 


wygrywa przez dyekwafifikację 
Borowicza. Strzelcch! (S) rem'6uie z Kullgowe 
т, Dymek (5) z Pattyńsk'mn, Chelak (KPW) 
nośautułe w p'erreezej сипат'є Szymańekiego. 
Niedzietski (5) zwycięża Appela w drugej 
rundz'ą przez techniczne к. o. P'etrae (KPW) 


nańe' 500 n<ób, 

ŁÓDŹ 31. 1. — W ramach turnieju bote 
serhkiczo o puchar Landecka drużyna tódz- 
klego Sokoła zostałą pokonana przez zespół 
Krusze Endera 6:10. Dzięki (стщ Бока 
Krusze Endera wakzyć będą w Наме s 
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XVIII mistrzostwa narciarskie Polski w Wiśle 


Nowacki i Czech wygrywają bieg 18 Кіт. 


Wisła, 30.1. 


ХУТ Narciarskie Mistrzostwa Polski | 


9% Kconkurencjach klasycznych rozpoczę 
ły sie w sobotę biegiem 18 km. 

Na starcie na 142 zgłoszonych. stanęło 
391 zawodników krajowych, Wbrew za 
powiedziom PZPN-u z zagranicy nie 
przybył nikt. Bylo to przykrą niespo- 


į dzianką dia organizatorów, gdyż pta- 


wie do ostatniej chwik kierownicy PZN 
zapewniało, że w zawodach weźmie u 
dział ро dwóch Szwedów, Norwezów 4 
Niemców. Poza tym poważnie liczono 
się ze startem Austriaków. Orzanizato- 
rzy tak dalece przekonani byli o staroe 
narciarzy zagranicznych, że na dworcu. 
skoczni 1 budynku biura zawodów po- 
wyw sczall fagi zagrankzne. 


! kontuzji. Najbardziej zacięta walka to- 
iCzyłąa sie wśród zawodników, którzy 
тіе:і numery od 25 do 50, oraz od 115 
do 130. 

Stanisław Marusarz mając o minutę 
przed sobą Wowkonowicza. staral sig żu w lesie wpadli na wywróconezo nar samą siłą i szybkością jak po płask'm. 
go dogonić. udało mu się to na plerw- ! сіагга, tracąc około minuty. Czech zła- Nic też dziwnego, że na mecie publicz 
szej części trasy ху biegł, јак za daw | mał kijek i byłby może stracił znacznie ność 


czor. na ziazdach Czech. Po minięciu; tempo i utrzymać je przez cały dy- 


którą w wiekszości stanowili nar 


nych dobrych czasów, nie potrafił je-i więcej czasu, gdyby nie piękny gest je- | ciarze zakopiańscy, z niecierpliwościa | 


anak utrzymać silnego tempa przez pel | dnego z zawodników śląskich. który | oczekiwała przybycia poputarnego „mu 
ne 18 km i w rezultacie przegrał z Wow | sam zrezygnował z biegu. dając swój rzymka”. Wreszcie ukazuje się w lesie 
| konowiczem o przeszło minutę. kijek Czechowi, Ten akt kurtuazij po. ' biala sylwetka Nowackiego. Nie potrafi 

Doskonale bieg! Andrzej Marusarz: | trafił Zakopiańczyk w pełni ocenić po оп jednak płynnie przejechać ostatnie- 
minat przeszło 15 zawodników i na me- | przybyciu do mety dziękując serdecz. | fo ziazdu do mety і na 40 mtr przed 
| te przybył niedługo ро Staszku. Biegli ше Ślązakowi. 


| Ол niezwykle lekko, a silv potrafił гог-| Po minięciu mety przez Czecha га 
którym nizdhıgo przyjechał Czepczor, 


truden wstaje, ostatnim wysiłkiem 
kończąc bieg, Czas 1.19,33 godz, 


końcem upada, tracąc cenne sekundy, zj 


'me zawsze ma miejsce. 


na, wymagała od zawodnika dużej wy- 
trzymałości. oraz umiejętności taktycz 
nych. 

Przed biegiem ze zwycięstwem No- 
wacdkiego się liczono: niewiadomą sta. 
| nowiła forma Bronka Czecha. Bodaj naj 
| większa niespodzianka biegu ta dosko- 
| pale miejsce Czepczora. Jest to pierw- 

szy wypadek w historii narciarstwa po! 
| skiego. by na dystansie 18 km w blexu 
io mistrzostwo Polski па tak zaszczyt- 
'пуп mieiscu uplasował się narciarz 


o pół minuty za Czepczorem:; doszedł; leżycie ocenić Komisia Sportowa PZN. ków uzyskiwanych w Zakopanem. tłu-'pod kijki nie był należycie przetartyg 
on Ślązaka ро 2 km i odtąd obaj biegli Obecnie Nowacki jest bez konkurenci. maczyć sobie należy tym. Że dystans dziwnie też ustawiono bariery na mēs 
razem: na podejściach prowadził Стер- | W Wiśle potrafił rozwinąć mordercze wynosił pełne 18 Кп, co w Zakopanem cie, w formie jakiegoś 
f ce. a trasa błegu łokcia" co bardzo dezorientowało zmę= 
13 km. obaj zawodnicy na ostrym wira ' stans, Na podejściach szedł on z taką chociaż technicznie nie była zbyt trua-| czonych zawodników. a w kłopot wpra 


„Sialomowezo 


wiało porządkowych. W czasie biegu 
panował mróz 12 st. (Zast.). 


łożyć doskonale. 
| Przez dlugi czas po przyjściu do те-! 

ty figurował Andrzej Marusarz z ста- 
z na”ieknięjszych biegów jakie toze- | sem 1.23, 24 godz. na pierwszym miel- 
grano w Polsce w latach ostatnich. Tra | scu, przed Wowkcnowiczem 1.27. 
są Starannie przygotowana miala może | 
ten jeden mankament, że tor na kijki był 
bardzo mało przetarty, oo zawodnikow. 
zwłaszcza słabszym fizycznie, bardzo 
dawało się we znaki. 

Niewdzięczna rola prowadzenia przy- 
padla na większej części trasy Drot- 
szowi 2 ŚKN. który mając nr 2 od z 

| 


Zdawało się, że najbardziej atrakcyj| z poza Zakopanego. Dalsza niespodzia: 
na część biegu jest luż zakończona. gdy! Ка to Świetna forma biegowa Andrzeja 
i tym czasem dwaj Ś'ązacy: Kikora | 1` Marusarza; obok Czepczora, Matusz- 
Matuszny wzyskują bardzo dobre cza-'nego i Sikory, Andrzej Marusarz nale- 


godz. i Stas (kiem Marusarzem 1.28.23. | ae А 3 +, Sy: 1.24 18 1 1.24,23 godz. Daly im one! żal do tych zawodników którzy па me 
godz. Od tej chwili w!adcmo było, ŻE miejsca w pierwszej dziesiątce, со jest tę przyszli najmniej wypompowani. 


W miedzyczasie przybył do mety Hara z \ 1 
tyk, startujący w barwach 3 psp Bie!- атр Ne на jeden groź | Sukcesem nielada, zwłaszcza. Że pobili. Nie ukończył biegu ołannijczyk Gór- 
sko; czas 1.27 18 i Berych, czas 1.27.44 гет SOME loom biegaczy tej miary, co Stanislaw, ski, który przebywając stale w Pozna- 
godz. Zawodnik ten już w roku ubiegłym Marusarz, Dawidek, Skupień Stanisław. | niu nie ma warumków do treningu i jest 
Tymczasem wśród zawodników. któ | wykazał swoją przewagę пай pozosta- Słowiński, Wowtkonowicz no i dziesiąt| bez formy. 
tymi biegaczami, czego jednak przed ki innych. Organizacja biegu dobra poza tym. 


rzy wvstartowaj później. toczyła sie! l » ган 
ostra wałka. Czech Bronisław wybiegł! igrzyskami w Garmisch nie potrafiła na 12522 stosumkowo czasy od wynt-! że, јак już wyżej wspomnieliśmy, tor 


okazało $$, że obaj biegacze znacznie ! 
| zdystansowali dotychczasowego leade- 
|ra Andrzeja Marusarza, Czas Czecha 
| wynosił 1.20.01 godz.. Czepczora 1.21.01! 


Bieg 18 km był bezsprzecza!e jednym 


natychmiasł 


znaną 


ASPIRINĘ 


produkt polski 


Do nabycia we 
wszystkich apiekach. 


do 13-0 kilometra był pierwszy. po- 
czem mnął go młody zawodnik zako- 
piański Рекѕа. Jako 26 wystartował 
Wowfkonowicz, 28 Stantsław Marusarz, 
38 Górski. 48 Marusarz Andrzej 119 
Gzepczor, 120 Czech i 129 Nowacki. Nie 
startowali: Karpiel, Oriewicz | Boche- 
nek. Wszyscy trzej bawili jednak w 
Wiśle. Pierwszy oszczędzał się na 50 
km. drugi przechodził anginę, trzeci zaś 
w czasie Skoków treningowych uległ 
ABB zi wn ы =т=т Z OW W WN R. 


ЕЧ 


Br. Czech ро raz trzeci mistrzem 


St. Marusarz klasą dla siebie w skckach 


WISŁA, 81.1. — Tel. wł, — W drugim | absotutnie nie dopisała: razily kłótnie s- | o pierwszeństwo w kombinacji rozegra | 
dniu mistrzostwa odbyły się przy bardzo | dziów przy skokach, nie mówiąc o przy- |się pomiędzy Czechem 1 Andrzejem 
dobrych wa atmosferycznych | wilejach, którymi darzono pewną redak- | Marusarzem, choć i Stanisław Marusarz 
(piekna і słoneczna pogoda —15 stopni | cj (obrońca tytułu mistrzowskiego) zapowia 


Wynki biegu 18 km byty następujące: 1) 
Nowaczi (SN Z. S. Zakopane) 1:19:33. 2 
Croch (AZS Kraków) 1:20:01, 3) Czepcror 
(SKN Katowice) 1:21:01, 4) Marusarz Andrzej 
(SN PTT Zakcpzae) 1:23:24, 5) Sikora (SKN. 
Katowice) 1:24:18, 6) Мађи<рпу (SKN Kato: 
wice) 1:24:28, 7) Slow ński (Strzelec Zakone 
ne) 1:25:10, 8) Daw.d<k Jan (SN PTT да» 
konane) 1:25:20. 9) Kostuch (WKS Bielsku) 


p CE 


nik młody, rokujący duże nadzieje na 
przyszłość: nad Czechem, który таја! 
drugie miejsce w konkursie otwartym: 
miał са 4,5 m przewagi Ogólnie stwier- 


Turniej Sokołów e. 
Po biegu 18 km wyliczono, że walka 


POZNAŃ, 311. — Tel. wi. — W Poznaniu | mrozu). Niestety organizacia zawodów dał nadrobienie słabego czasu dłuzościj |dzić tnzeba, że praw'e wszyscy zawod- 1:25:25, 10)  Marduta (Sokół Zakopane} 
odbyly się w niedzielę na sai Domu Rze- skoków. nicy czołowi, z wyjątkiem Andrzeja Ma- 1:26 33, 11) Маттухо (Sokół Zakopane) 
mieślniczego międzydzielnicowe Sokole z2- Гел SZOPKI. SĄ: 4 rusarza, Ońewicza i częścowo Kolesara 1:26:37, 12) Skupień (SN PTT Zakopane) 
wody gimnastyczne seniorów Pomorza | Po- Wyniki k эн Skoków До Маса cła 4356 3 Stało s'e to zresztą powodem n'emiłe- Еу di бе A A tabiej 1% ы; 1:26:44 13) Магиз єт Jan (SN РТТ Zako. 
ananla. Zespołowo Poznań zwyciężył Pomo- упш konku o biegu ziożone- | Marusarz — n „6, 3) St. Marusarz — no | g0 incydentu, który miał miejsce па | Уба obecnie znaczaiej słabiej, ni p ne) 1:76:44, 14) Krrpiol Jan (Strzelec Zas 


go o m.strzostwo Pcźski są następujące: 

1) Marusarz Stanisław — skoki 47,5—47,5. 
nota 230; 2) Marusarz Andrzej—ekoki 42—44.5, 
nota 213.6; 3) Czzch Bronisław — skoki 41.5— 


t =: „igo in 
m a O) поја 47,5, За | Суйе przed rozpoczeciem konkursu: sr- | !atach poprzednich. 


p i і z ‚ста i- Oprócz wspomnianego już Bobowskie- 
7) Gut-Szczerba 383,9, 8) Wawryko 383,2 p., dziowic, jak to jest w zwyczaju, ograni- | з й 
9) Marduia 379,6 p., 10) Haratyk 387,8 pkt.. | СТУН rozbieg w skokach бо kombinacji. fo Z miodych skoczków kiłka słów uwa- 
П) Mrowca. Nie podobało się to Stanisławowi Maru- Ri poświęcić należy Wnukowi z Wisiy 


rze w stosunku 200.45 punktów do 185 25 
pit. indywidualne rwycężył Bytner (Ро- 
morze). zdobywając 43 20 p., drugie mej- 
все zajął Radojewsk! (Sokół Pozneń) 42,30, 
3) Gsretkn (Sokół Poznań) 40,10 p. 


ko? ne) 1:27:17, 17) H.ratyx (WKS В с.о) 
1:27:.8, 16) FPr:dzind San sław (S:rzciec Z%e 
kopanc) 1:2 :18, 17) Wowkozowicz (Wista 
Łakcęenc) 1:27:29, 18) Legiersku (SKN Kato- 


м 39 5. „3; — А c 1 ? 5 > . 
АЕ ahaa wS O I. | 41.5. nota 233; 5) Out Szezczba — skoki I- | „W otwartym копше ekoków о mistrza |sarzowi który zażądał relego rozbie- Który orzy dobrym biegu, wcale dużych my) yu zg) mrowea (WKS Bolin | 
Warszawą a Poznaniem. Zwyciężyła óruły. | 42:5, nota 202,4; 6) Wnuk — ekokl 37—42,5 | stwo Polski uzyskano wyniki: fu, by uzyskać skoki jaknaidłuższe. Sko- Umiciętnościach skokowych, może WYTO” 25,7, 21) Wstyzha (Sckół N. Targ) [ 


1) St. Marusarz — nota 230,4 pkt., еко: | 
52—51,5; 2) Czech Be. — nota 214,6 pkt., sko- 
kl 47—46; 3) Kolesar — nota 213,5 piot., skoki 


nota 198.8; 7) Kozdoń (Wzsra Cieszyn) — sk>- 
ki 40—<0, nota 193.6; 8) Daw:d:« Jan — skoki 


saąć na doskonałego kombtnatora. 


| TEA b K 11:28:20, 22) Wrark (Wisła Zakopane) 1:28:24, | 
Górski. Schindler, Gut-Szczerba i Ko- 


23) Marusarz Stawsław (SN PTT Zakopane) 


na Sokołów r Warszawy w stosunku 257 35 


ro jednak arbitrzy trwafi uparcie przy 
{жа mtodzicżą Poznania, która zdobyła 


raz powziętym i zreszta słusznym stano- 


ЛО p. 30, „2; 9) Wójcicki (Śmigł { - Жу чыг. | 28: Е 
м ЕРРЕТИ нару. 5, KA BZ ау Wilno) | 75-455: 4) Andrzej Marusarz — пога 211.3, | wisku» były mistrz Polski na czele kilku zdruj mieli po jednym skoku z upadkiem, 1228-33, 29, Мука Tkisseyre (KTN аен) 
#ретак (Warszawa) 45.75. 2) Świętowski| Ostatecznie w wyniku kombinacji norwes- ko PEP RE a Rowi RM skoczków zakopiańskich cpuścił demon- со spowodowało, że nie odegrali Odl |2955 26) Kukuczka (SKN Katowice) 1:30:05, 


(Poaneń) 145,70, 3) Bogdanowicz (Warsza- 
wa) 45.55 р. 

Pomorze wystąpło w sktudzie: Dawłdow- 
«ki, Darmrzałsidi. Rachuta. Piekorski, Betyna. 
Rierownikiem drużyny byt Matkowski. Po- | 
тпай startował w składrie Janaczak, Qsrst- 
za; Anders, Chatupka, Radojewski i Toma- 


Drutyny mtodz'eży startowały w gktad-ch 


większej гой w klasyfikacii końcowej. 
Klasytikowanie Bronka Czecha na dru 
gim miejscu wywołało wśród zawodji- 
ków wiele komentarzy; miał on skoki 
krótsze: od Kolesara о 2 metry, Andrze- 
ja Marusarza 5.5 m, Orlewicza — 3 m 
Wnuka — 2 і Jana Marusarza — 5,5 m. | 


stracyjnie тоес, zapowiadając мусо 
fanie się z da'szego udziału w zawswach. | 
Na to kapitan związkowy, Facchef, 
zwrócił strajkuiacym zawodnikom uwa” 
ge. że z fakiu tego PZN wyciaznie jak- 
najdalej idące komsexwercie, W rezuka- 
cie zakopiańczycy odstąpili od strajku. 


V) Міра (Wisa Zskopane) 1:20:12, 28) Ов» 
w dek Tedy (S'rz:lez Zakopane) 1:30:13, 
2) Kysirk (Sirzcięc Zakopanz) 1:30:13, 30) 
Poza (SN РТТ Z opzne) ::3С:16, 31) Sehri- 
аж (Str else Krynca) 1:30:6, 32) Herma 
(WSC Bielsko) 1:31:08, 33) Gut-Szczerba 
(Wis'a Zakopane) 1:31:14, M) Stopka M chał 
(KTN Lwów) 1:31:17, 35) Stopka józef /ёЗо- 


kiej uzyskano wyniki następujące: 


47.5—0; 7) Bobkowski, 8) Jan Marusarz, 9) 
1) Br. Czech — nota 452,3 pkt., 2) Andrzej 


Józef Jarosz, 10) Kozdcn. 


4 starty — 4 rekordy 


mastęrających: Warszawa: Kraśniewski, jJi- Jal o dzenia najdłuższe Nie wieza watpliwości, że wszyscy wy” | kół Zrftopane) 1:31:34, 36) Łukosz (SKN Ka- 

а a ае ас а Plon Kalbarczyka w Davos skoki mi Sa есет К: po mienieni skoczkowie są od (геа styio- | towice) ү pA SANK тосе) 
u, pezat, 7 Н rużyny. ыы А Ez z ; PR RA Те 1:32:11, a a e 

Poznań: Krawczyk Kamiński, Sobczak, Koł- | Pierwszy dzień mistrzostw łyżwiar- Na 12-ym miejscu sklasyfikował się |trafl z jednego z dalszych miejse w bie- wo slabsi, ale różnica miedzy піт, а |} „yny Głandteld (Wisła Zakopane) 


(zwłaszcza Kolesarem 1 Andrzejem Ma- | 
'rusarzem. fest minimalna, a w danei :hwi 
li byla naprawdę пїетпастлїї, тс icź przy 
„doskonałych skoxach tych zawouników 
miejsza przyznane im w klasynkacji v- | 
,ważać należy stanowczo za dalekie. a 


рек. Letniewski. Ziętowski. 

Na zakończenie zawodów odbyt się рокат 
„койбу młodrieży sokolej z Warszawy. Pu- | 
biemożci rebrało ке bardzo dużo. 


gu wvw:ndować się па trzecie mieisce w 
kombinacji. Kandydaci do tytułu mistrzow 
skiego: Czech i Jędrek Marusarz, skaxsa:i 
nerwowo i tym należy scbie tło- 
maczyć ich gorsze rezultaty w dio- 


1:32:23, 40) Kwaśny (Strzelec Bystra) 1:33:15. 


skich Euro av zyniósł Ра- Kalbarczyk wynikiem 2:24 sek. Lisięc- 
py w Davos przyniósł ROH | Ostatni 94) бїйскэтап 2:08:44 


lakom mierne miejsce, ale dwa rekordy | ki zajał 19-te miejsce 2:354 sek. 
Polski: na 500 mtr. Kalbarczyk był dwu| W biegu panów na 5000 m. zwycię- 
LB SUE A AE A 
U , v f 3 sA 2 al u Г ESA so: 
МААРА a ena 4) Wa:mlek (hasta 8:23.8 s_ 7) Egne-' ściach i stylu od wynrków, jakie uzyskali 


CHARAKTERYSTYKA TR*SY; Siam i mete 
znajdowały віє па Polen схе гой óworcem 
w Giębcach. Wysokość 640 ш а. p. m., rót- 
піса poziomów wynosiła 300 m. W masie wy- 
cóżnały mę 3 charakterystyczne części, a 
mianowicie w pierwszej ostre podejścia { 
krókie ostre zjazdy, w drugiej przeważały 
płaexe podbiegi, w trzeciej zaś części тіпт 
dy. przy czym dwa ostatnie k.lonctry byty 


'czyk był 9-ty w 5:03.7 (dawny rekord 
15:11), a Lisiecki l2-ty w czasie 5:12. 


,dziowie przy punktowaniu »ce!niń kil- 
ka rażących pomyłek, со zemszii0 s.e ua 
: skoczkach. 

W poniedzialek start do Бети na 50 
'km zgromadził 46 zawodyków, ze zns* 
„nych EE A aa 
i numery: Karpiel Stanisław 3. Czepczor 4 Готе С ава БОЗЫМ ШҮ 
i Jan 13. Pradziad Stanisław 16, Dawidek ków, ее оа раа A 
П — 23, Wilga 24, S'kora I — 25, Sku- | ła wąską реча na etokach Kubalonki, Ki- 
pień Stanisław 33. Matusznyv 40. стос, Stożka, Długość trasy dokłtądnie 18 bm 


H. Rembalski коа 


NASYCAJCIE Mg 


обу 


{ 
TŁUSZCZEM 


GARMISCH, 31 1. — Tel. wł. — Kenkurs 


І 
RUUD LEPSZY OD BRADLA | 
skoków na skoczni olimpjskej wygrał Bir- | 


106 


| stagen. jel жү ч treningach na dwa dni 
Kalbarczyk zajat 8-те nriejsce. bijąc i przed zawóodam 
Wyniki; 500 mtr, Egnestangen 42,3, | nowy rekcrd polski wymikiem 8:373 sa| Amdrze! Marusarz pimo 7,5 metra orze 
rekord świata, 2) Staksrud 42,8, 3) Ha" | Lisiecki zajął 18-е miejsce 9:37.7 sek.|wawi nad Czeckem nie potrafił nadrobić 
raldsen 43, 4) Krogh 43,3 — wszystko, W ogólnej klasyfikacii tytuł mistrza |strat w biegu. Poza tym sedziowie znacz 
Norwegowie; 3 kim. 1) Staksrud 4:55,2,: кигору zdobył Staksrud 187,037 pkt. |nie wyżej punktowali styl Czecha. On 
Wasenius (Finlandia) 4:55,7, 3) Egne- 2) Ezmestangen 188.130 pkt. 3) Wase- |też zdobył! tytuł mistrza Polski po raz 
stangen 4:57,9, 4) Wazulek (Austria) | mus 189.09) pkt, 4) Mathiesen (Norw.) jtrzeci co się leszcze nikomu w Polsce 
5:00,1, 5) Stiepi (Austria) 5:00,8 [1927 рї Na 9-tvm miejscu — Kal- | dotychczas nie udało. 
Panie: 500 mtr. Leila Schou Nielsen © -..7К 196.197 pkt. Lisiecki na 17-у | Konknrs skoków otwarty, rozegrany 
146,4, rekord Świata 3000 mtr. Schou "еси — 214.970 pkt. „„ | bezpośredn:o no skokach do kombinacji. 
Nielsen 5:29,6 rekord świata. | _ Bieg рай na 1000 mtr. wygrała Leia | zgromadził 45 skoczków. Bv! on popi- 
DAVOS. 31.1. — Tel wł. — W те-, DoroueNielsen w 1:38.8 (rekord Świat sem Stanisława Manusarza. Zawodnik len 
anele zakończone zostały mistrzostwa | WY pobity dawny rekord КИ Kiein | chociaż daleki jest od swel szczytowej 
Europy w jeździe szybkiej na lodzie. | 1:42,3). 2) Lie 1:422, 3) Leshe (Finlan- | formy, potrafi! zwyciężyć zdecydowanie. 
W Diegu panów na 1500 m. zwycię- | Ча), 1:419. „| „_ | Walka о dalsze 'nieisca rozegraia sle ро | ger Ruud przed świenym skoczkiem au- 
żyt Norweg Staksrud 2:14.9 sek. usta- Bieg 5000 mtr.: 1) Sohou Nie'sen | miedzy starą gwardia: Andrzejem Maru- | strmck'm Josepiiem Pradlem. Ruud miał sko 
uawiając nowy rekcrd Świata. Poprze 9:283 (dawny rekord Świata 9:53.2). 2) | sarzem, Kolesarem, Onlew'czem. Dawid- | ki 77 1 52 nota 231,5 mir., Bradt 78 1 61 no- 
dni rekord ustanowiony był 16 styczna | Lie 9:296. 3) Lesche 9:37%, 4) Койшет | kiem i Janem Marusarzem. Б ЕБИ АИ Яше ała сы 
1914 przez Matiesena i wymosił 2:17.4! (Szwajcaria) 9:51.5. | _ Niesnodziewanie orzyłaczył się do niej | Czech w sztafecie narciarskiej 4х10 kim. 
sek. Drugie miejsce zajął Egnestangen; W орб'пеј klasyfikacji zwyciężyła | Bobowski z Wisły zakopiańskiej, zawod- i wygrał Svaz w 2:20:08 przed Jugosławią. 
12:15 sek., 3) Krog 2:17.3 sek. 4) Vase- | Schou Nielsen—207.563-wyn'k тпаст- | А лаал ла Ег. 2.252 2. шшш 1. 
ий (Finlandia) 2:182 sek. Eznestan. nie lepszy od wyniku Lisieskiego. któ. | кы - 
кеп | Stagsrud stoczył zaciętą walkę, ry coprawda zamiast 1000 mtr., „pies | NARCIARSKIE UBIORY gotowe i na zamówienie SPORTPOL" MARSZAŁKOWSKA 
бт етс z. kto był pier, enie WIRE A ka, 2) Lie! р. б. najnowszych modeli, Ceny niskie зу róg Chmielnej, Ironi I p. 
22żż$20000000000000003900090009009000000000790000909000000P000000000007 155004 
В. CHWAŚCIŃSKI |7 latami przychodziło doświadczenie. Otrzaskał Andrzej jednak wciąż o niej myślał. Wrócił le idące obniżanie się swego poziomu. | 
muj — sie z górami, zżył się z tym -skalnym światem, | dopiero co z Kaukazu, ze świeżo zdobytą paczką 1 właśnie ta tak długo oczekiwana pólska wy-  - 
"= а on nie bronił mu się. Latem czy zimą, zdoby-lt. zw. finitausenderów, to jesż pięciotysięcznych prawa miała nareszcie wyruszyć w tym roku. Za- 
ax РЕ wał ściany i granie i na każdym prawie szczycie | szczytów. Ostatnie egzotyczne wyprawy górskie częto już ја organizować, zbierano pieniądze. 
leżała jego wizytówka. |postawity go na czele polskiego alpinizmu. Długie W kołach taternickich zapanowało podniecenie. 

Я $ a т LX Tylko ten jeden szczyt, choć w lecie już przez |lata, spędzone w górach dały mu doświadczenie Kto pojedzie, jaki będzie personalny skład wy- 
niego zdobyty, w zimie nadal bronił dostępu doli zaciętość. Nikt go chyba, w całych Tatrach, od prawy. Lista bowiem uczestników wyprawy nie 
siebie. Opadając, potworną skrzesaną północna | słonecznego Spiżu czy Liptowa aż ро zasępione została jeszcze ułożona. Zarząd Klubu Wysoko- 
ścianą, odpychał już swoim widokiem. dżdżyste Zakopane, nie przewyższał. | górskiego zwlekał. Czekał widać na nadchodzący 

Lecz Andrzej był uparty. Ale gdy znowu Lecz Andrzej wiedział więcej niż inni. Wie- Sczon zimowy, aby z najbardziej czynnych і муч 
szedł pod nią, złośliwa lawina zrzuciła go z to-|dział, że wchodzą do alpinizmu ludzie młodsi od trawnych wybrać najgodniejszych tego zasz= 
Nowela narciarska il! 'warzyszem ze zbocza. Zabrała mu cały ekwipu- |niego, ludzie zdrowi i nie zniszczeni jeszcze Фу- czytu. ( 

W gwiaździsty wieczór grudniowy Sunęły nek,plecak, narty, a jego ledwo z życiem puściła. ciem. Wiedział, że ciężka praca umysłowa w mie-/ To też zagotowało się wśród taterników. | 
szosą do Morskiego Oka sanie. Okutane w ska- Aż wreszcie udało mu się wyrwać ścianie kil-|ścjie wyczerpywała go coraz bardziej i bardziej, Układano śmiałe plany. Kombinowano поме. + 
fandry postacie, ogromne plecaki z przytroczo- kadziesiąt metrów. Stromy, lodowy komin му-:а nocne przesiadywanie przy biurku osłabiało mu przejścia, obliczano czasy potrzebne na podejścia 
nymi linami i wystające z sań czekany, wskazy-! wiódł go na wąską półeczkę, skąd już nie było serce i cały organizm. A nie mógł tego zaprze- i powrót ze ścian, uzupełniano exwipunek, A gdy 
wały, że jadący wybierali się na jakąś ciężką wy- | drogi. Pod przewieszką, która go zatrzymała, stać, gdyż za co by się wyrwał w swój górski Wreszcie przyszły Święta Bożego Narodzenia, 
prawę górską. przywiązany liną do ściany, przesiedział całą świat, który go tak ogarnął, że „pasja wspinacza Wyruszono gromadnie w góry. Już parę sławnych 

By! mróz. Zawinięty w kożuch góral, zabijał | mroźną noc zimową z towarzyszem na tym ma-|!była prawdziwą treścią jego życia. Reszta, to by- problemów padło. 
ręce, zeskakując co chwila z sań, aby ulżyć ko- {ут gzymsie. la tylko wegetacja, oczekiwanie па najbliższy| Andrzej nie mógł pozostać w tyle. Choć miał 
niowi na wzniesieniach. Długie korytarze smre- A rano powrót na dół. Zgrabiałe od mrozu ге- wyjazd w góry. \ lza sobą tyle już wypraw, czuł, że koniec z nie- 
kowe, białymi ośnieżonymi ścianami, wycinały Се 2 trudnością utrzymywały olodzoną linę. Lata dały mu doświadczenie, dały mu wspa- ubłaganą konsekwencją musi nadejść. Wiedział, 

w lesie krętą linię drogi. І jeszcze jedno próba. Znów parę metrów wię-|niałą technikę wspinacza, lecz lata szły 1 coraz że z uznaniem wyrażano się o jego wspan' wej 

Wolno posuwające się do góry Sanie minęły | Се} wyrwanych Ścianie i znów potem zjazdy po- częściej Andrzej czuł, że najwyższy jego poziom rutynie i doświadczeniu, ale ostatnio nieraz wi- 
wreszcie Porowiec. Ukazały się Tatry. Majesta- wrotne na linach w szaleląca kurniawę. | alpinistyczny już mija. Coraz częściej czuł, że ser- dział zdziwione twarze towarzyszy, gdy od cza- . 
tyczne kolosy, stały srebrne w poświacie księ- Ściana stała się sławna. Ruszyli inni. Ruszyli ce i płuca, a nawet i mięśnie nie działają tak spra- su do czasu zostawał za nimi w tyle. · 
życowej Wymiosły: masyw Lodowego Wierchu | warszawiacy 2 Koła Wysokogórskeigo i krako- wnie, jak kiedyś. Choć nie mógł narzekać na swą! Так, czuł. że coraz wolniej chodzi i że predzej 
ze swymi licznymi ramionami wysuwał Się na wianie z Sekcji Taternickiej. Najdzielniejsi zako- przeszłość. Najwspanialsze problemy  tatrzań- się męczy. Ale siły fizyczne to jeszcze nie wszyst- 
pierwszy plan i przytłaczał swoim widokiem in-,prańscy taternicy, daremnie łamali sobie zeby, |skie, padły pod jego пога. Widziały go góry da- ko. Gorszym był nachodzący go w trudniej- 
ne poszarpane szczyty. Nawet Gerlach malał | Ruszyli Węgrzy spiscy i młodzi słowaccy alpi- |lekiej Północy i południowe, spalone słońcem |szych sytuacjach lęk. | ta pewna obawa przed 
i ginął wobec niego. A dalej Ganek, Wysoka, Rv-;niści. Ва, nawet przyjechało paru Austriaków | Afryki. Widziały go góry Ameryki, i bliskie po- |ryzykowniejszymi miejscami. Po krótkim waha- 

Sy i zakańczające od *achodn ten łańcuch, pół-| 2 Wiednia i Bawarów ze stolicy alpinistycznej|szarpane Alpy, i pełen uroku egzotycznego nie-|niu, zwalczał w sobie zawsze to uczucie, lecz ono 
оКгаріе szczyty Mięguszowieckich. świata — Monachium. daleki Kaukaz. i l stale wracało i to coraz głośniej. coraz natarczy- 

Wysoka. Oczy Andrzeja wpiły się w nią. To Otrzaskani z lodem i skałą taternicy, którzy Zostały jeszcze Himalaje. Himalaje, góry zór, wiej. | | 
by? cel jego wyprawy. Tyle razy szedł tam, aby! na trzech kontynentach Świata zdobywali naj- najwyższy cel i sens każdego „alpinisty. Тат | 2 Nie wiedział, czy w tym nadchodzącym sezo- 
za każdym razem wrócić pokonany. Pierwszy 'dumniejsze szczyty, nie mogli przejść tej patwor- chciał Andrzej zakończyć swą działalność górską.jnie młodzi, którzy choć nie таја za sobą tvlu 
raz, parę lat temu, w zaśnieżonych 21еБасћ і Ко-! пеј Ściany, Aż ucichło wszystko nagle. Uznano Nie znaczyło {о bynajmniej, aby potem przestał przejść co on, піс pokonają go Siłą, rozmach 
minach nie mógł znaleźć drogi. Wrócił, lecz nie; widać, problem ten za nie do rozwiązania. W ro- chodzić po górach. Nic, ale to miał być jego kul- i właśnie ryzykanctwem. a więc tym, со sta 
dał za wygraną. W lecie, ścianę wolną od śniegu | ku zeszłym ani jeden śmiałek na szczyt sie nie minacyjny punkt życiowy. Potem mógłby już so-,wi przywilej ich niedośw.adczonej właśnie 
przeszedł dwukrotnie, aby ја jak najlepiej poznać. ! pouwał. bie pozwolić na konieczne, bo idące z latami, sta- | dości. . с.п 


jubileusz przyjaciela Polski 


‚ lohanssona 


lat A 


60 


Sztokirotm, w styczniu. 
Anton Јоһзозэса ukończył 60 lat! 


Ze wszystkich pism sztokhoimskich epcgią- 
ба dziś pogodna podobizna mitsiarze:ecego 


еіс, populsrnego prozesa szwedzkiego płikac- | lntormaię się о stosunki w piłkarstwi,. | Ch=rów z Рокі, srebrnych, misternie rzeż- 


stwa. Szpaljiy ргтерсёліопе są życiorysem, 
wspomnieniami ziełag 1 dorobin jubhata. 

Na wieczornym bankiocie jest „cała sto- 
Bca", | znów hymny, piękne oracj:, pramdzi- 
we бома uznima Фа crtowkka, z którego 
Bazwiskiom łączą się najpękniejsze karty 
spor u jego kraju. 

Wyberam się do Szwedzkiego Zw. РШЩ! 
Nożnej, by złożyć p. johznssonowi życzena. 
Lokal Ребегасў znajduje się przy nicy bieg- 
весе] równoegie z wybrzeżem morza. W 
piecu pokojach — biura, i pięłana sata po- 
med єй. 

Czersavy, żwawy jubilat wita się serdoczmia, 
jentecśómy w gabinicie Prczesa. ścany — to 


Kryzys 
w jugosłowiańskim 
piłkarstwie 


Podczas gdy drużyny jugoaiowiańskie wy- 
bijają się corąz bardziej, a poziom ріж>г- 
stwa południowych Słowian dorównuje już 
śfrodkowej Europte, to organ zacyjnie w - 
karstwie jugosłowiańskim dzieje się He. 
Wciąż brak Lozsolidacji i ustabilizowania wa- 
rmików. Od czasu przeniesienia związku z 
Zagrzebia do Belgradu pogłębi się antago- 
nizm między kdubamu chorwachimi а serb- 
skim związkiem Obecenie okazuje się jednzk, 
że | belgradzkie ktuby nie bardzo zadowoło- 
me są ze swej naczelnej władzy 1 Jugosława 
organizuje przeciw niej мому spisek, który 

ec poparca ze strony Chorwatów m.eć 
może szanse powodzenia. 


Angiicy numerują 


graczy 

Angielski Związek Pitk) Nożnej wprowadził 
Фа amatorów numerację, obne jak to sę 
dzieje w hokeju. Inowację tę wprowadzono 
chwliowo z okazji większych spotkań, spo- 
dziować się jednak należy, że przyjmie s.ę 
ona na stałe. 

Numeracja graczy zasługiwała by na więk- 
eza wagę również ze strony związków kon- 
tynenialnych. Dia widzów stanowiła by саа 
znaczne młatwienie, tym bardziej, że rosnące 
coraz bardziej stadiony odsuwają widza co- 
raz daiej od ро:а gry. utrudniając mu na dal- 
szych m.cjecach orientację. 


= е 
Następczyni Soni Henie 

W Oslo odbyły s'ę mistrzostwa w jeżdze 
figurowej pań na lodzie. M'strzostwo zdobyła 
12-einia G. Heland, w której wielu w.dzi 
pBastępczynię Somi Henie. 


. Siba w Sowietach 


Znany tenisista czeski Siba bawi w Rosji, 
dze rozgrywa pokazówki z czołowymi te- 
miastami Sowietów. S:ba pokonał w Moskwie 
ezołowego tenisłste lokalnego Mistrenkę 6:1. 
6:2, 6:2 1 do spółki z Kudrawvecem pokonał 
parę Negrebskij, Mdivanie 6:4, 7:5. 


reż 


Й ~ = 
трие РИЧ ТЕ УНД zy aoc pf 


RZUT OKA 


NA SKOCZNIĘ 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesiecznie; kwartalnie Zł. 4.—, 


| | dzo serdecznych polakich przyjaciół, a zwłasz . 
| cza przeówczośnie zmeriego ż. p. dr Ceni- 
s 
| | rowscego. Z ob:enymi władzami PZPN ts- | 


Z TERENU MISTRZOSTW ,, 


- 


PRZEGLAD SPORTOWY 


prezesa piłkarzy i hokeistów szwedzk'ch 


niby zarys historji uzwedziiego p.łkarstwa. 
trofea і pamiąiki, chorągwie, plakiety. Ma- 
ly proporczyk z oriem i złoconym arpgłsem— 
r. 1922 — data pierwszego ыер. 
шего spo'kania w Sztokholmie. 

Р. Johansson wspomina о pierwszych | 
swych krokach na terenie просіш. któremu | 
odd2ł najlepsze swe alły. już jako chlopiec | 
grywał w pikę nożną w „Kamraterna'**. Był 
ła związek егкоілу, międzyeniastowy. W r. | 
1904 po>wo:zno do życia Szwedzki KZPN 1 р. | 
Joharzssou zajął w nim обсэяин odpowiedzial- | 
ne stanowisko sekretarza. Prezesem obrano 
go w r. 1922 i urząd ten piastuje do dnia 
dzsiejrzego, ё. j. 15 łat — bez przerwy! 

Przechodztny na tematy połskie. 

— Że wzruszia.em wspominam moich bar 


czą mnie cównież przyjazne stosunki. 


— Dotychczaa rozcgralińmy z Polską pięć 
międzypaństnowych spotkań. Nie jest to wie 
le, ale mecze odbywają się raedwie со dwa 
inta. Zawszają azs do tego techniczne trud- 
ności, a przede wszystkim wielką odileglość, 
która jest też zapewne przyczyną zupełnego 
braku boniaktu mędry drużynami klubów. 
| Szkoda, gdyż częstsza „wymiana'' eportowa 
przyczyniłaby się do jeszeze większego zbi- 

żerła obu zaprzyjaźnionych narodów. 


szwedziim. 
| 


| — Związek nasz ikzy 1700 towarzystw- | 
|ezłonków. Sezon rozpoczyna się niemal na | 
śnkgu. w kwienu i trwa z тащ letnia | 


przerwą do Sst:padi. W tej chwil mamy w Í 


Sztokhcimie tytko jeden reprezentacyjny sta- | 


Oslo, w styczniu. | 
Młody norweski Związek Hoksja na, 
Lodzie zdobył się na odwagę i postano- ! 


wił po raz pierwszy w historii wysłać 


| reprezentację swą na mistrzostwa Świa- 


ta do Londynu. Nie brak naturalnie gtn- 
sów ostrzegawczych і złow eszczych 
puszczyków, wróżących jakieś astrona- 
miczne klęski w rodzaju 0:22, hrb 3:28. 

Kapitan związkowy p. Роя Qiers en 
Dyka jednak $роКонке їајке i twie:dzi 
z uporem. że każdy początek jest trud” 
ny, a trzeba przegrywać, by nauczyć 
się zwyciężać. 

Ekspedycja do Londynu dochodzi zre- 
sztą do skuiky łedynie dzięki szcza- 
drobiiwości dwu-starych norweskich mi 
strzów piłkarskich pp. К. U. Kref inga 
i Normana Bohna, którzy пт.еѕ2Ккајас 
stale w Londynie, poprostu zaprosili da 
siebie hoke.stiów norweskich. 1 

Gra kanadyjska jest w Norwegii bar- ` 
dzo młodą. Niema tu dotychczas sztucz 
nych torów, myśli się dopiero о wytu- 
бомат w przyszłym roku przynaj- 
mniej jednej hai w Озю. W ostatnich 
cwu sezonach grano mecze ze Szweda- 
пі, które przyniosiy same porażki. 

Drużyny hokejowe składają się bez 
wyjątku z graczy w bandy, które jest 
na Północy bardzo rozpowszechnione, 
W r. 1935 mieliśmy tylko 3 zespoły, 
dziś cyfra wzrosła do 14-tu. Zaintere- 
sowanie hokejem kanadyjskim stale 
wzrasta, to też przy wrodzonych zdol- 
nościach Norwegów do sportów 2 mo- 
wych Fczyć się należy z szybkimi po- 


stępami. 
С. Matheson 


Wydawnictwo 1 druk 


ktor przyjmuje codziennie z wylątkiem sobót 1 niedziel od | godz. 13 do 14. 


| cą kryształową мате w postaci orta, wro- 


dion, hstoryczny — z czasów słynnej otim- 
piudy w 1912 r. Pojemność jego jest ogra- 
mięzona do 20.000 miejsc. Budujemy jednak 
w poddłżau miasta w Risurdzie nowoczesny 
smd.on na 45.000 widzów z tym, że da się 
on powiększyć do pojemności 60.000 widzów. 
Mamy nadzieję, że zawiśnie па mm kiedyś 
flaga olimpijska. 

~- Zamseresowanie piłką nożną jest bar- 
dzo wieikie. Szwedzi grają w piłkę do 40 ro- 
ku życia 1 nie trudno spotkać ojca grające- 
go przew wiasnemu synowi. Wiek.m zwo- 
lennikiem ба Бол jest też kroi Gustaw, któ- 
ry bardzo często zjawia sę incognito na za- 
wodach. Częsio mam okazię zdawać mu re- 
laci z postępu fooibału szwedzkiego. 

— A jak usiosunkowuje się do was ezko- 
ła — rzucamy pyt.nie. 

— Szkoia?... — Zs zdzw:oną miną epo- 
Када p. Јоһапәзоо. — Szkoła jest najlep- 
szym prcgagaiorem i twórcą wielkich kadr 
piikaraiwa. Każda szkoła ma awoją drużynę 
1 aa wzór Angiii odbywają się u nas mistrze- 
stwa ezkośn=. Nie w tym eresztą dziwnego, | 
wszak ра aożna wywkra dodani wpływ ! 
па rozwój młodzieży, hartuje ducha, wyra- 
Ма dyscyplinę i wzmacnia moralnie. 

Uprzejmy jabiat cprowadza mnie go lo- 
коа Związku і z dumą pokaruje wapaniale 
trofea 1 zdobycze pamię'kowe, z meczów ro- 
zegrinych na całym świece. Widzę kiliki pu- 


błonych х poskkni napisami. Dalej przepick 


czoną Związkowi pzez p. dyr. Zygmunta 
Brod'żego w imeniu Polskiego Związku Pil- 
k! Nożnej z okamł 25 jubłiuszu istnienia 
Związścu. Blażo-neb!iesk1 mozakowa waza 
w kształcie śmbryka, pamiątka z Rosji z r. 
1913, przeróżne plakiety 1 odznaki z Ru- 
manii, Czech, Ameryki oraz spzcjainie przez која lodowego.  Interesowano się specjalnie 
jub lata ukoch'ne puchary węgierskie. krytyką prasy pikiloj, która mogłaby w pew- 

Szię zdobi portret p. Johznceona, z okazj: nej пісте uatwić zestawienie reprezentacji 
łego jubilecszu dziś właćnie zawieszony. narodowej ra misirzietwa świadwe w Lon- 


Bukareszt, w styczniu 1937. 


Wysitpy rumuńskich drużyn hoxejowych— 
mistrza Н.С. Brzgaódru i w.cemistrza Tcle- 
fon Cub — w Poise, śl.dzcne były z dużym 
zaimtęresowan:em przez tutejsze władze ho- 


Poiiedziałek. 1 lutego 1937 roku 


SZA Aa a A 


NA TRASIE 18 KM W DAVOS 


200 = lei i jazda do Londynu 


Hokej rumuński przed mistrzostwami świata 


gi, byt rems z Warszawianką, oraz zwycię- , prowadzi czormowiecki Dragos Voda, który 
stwo nad Dębem. wraz z Te:efon Ciubem jest najpoważniejszywą 
Udział Rumuni w światowych miatrzo- | kandydatem па iegoroczn:go mistrza hokeja 
siwacu hozeja łodowcgo został po długich | lodow'go Rumua.4. 
deb.tach uchwal:ny. Qłówną przeszkodą by- 
ła strona fnansowa, która została ЖЕГЕН 
dz.ęki puurycu przez Anglików koszvów po- 
dróży w sumie 200.000 tei. 


%* 

Rumańskie wiadze piłkarskie rozpoczęły 
po kilkuiygcdniowych wakacjach  dwiątecz= 
nych, ponownie swa pracę. Mając na uwadze, 

Związek us.ajt już zasadniczy skład repre- | ję w rh. Rumuni: zadebiutuje w rozgrywkach 
топі.с, który obojnmueje graczy z kluvów | o puchar Europy Środkowej, cała prasa ©- 
| H.C. Bragadiru і Te.cfon Ciub z Bukarcsztu ` 


FIS“ W CHAMONIX 


Żegnam mlt'go gospodarza, życząc mu w ЯУ: prasa rumańska bowiem poza cyfro- 
4 L Е $ е x э б, la tę imprezę. 
miedu połk'ch sportowców za granicą dłu- | WYMI wynikami oraz ulssmatymi wzmianka К RW 
рс бо косыу сыт mi niektórych d:lonników, eympatyzujących | 282 012609 Voda z Czsmiowiec. Wydano | korzygmjąc z powrotu z urlopu potentatów 
Na zapytanie, dlaczego swoje sta |2 ledrą тэ drugą drużyną o rzekomych пе | 14 graczy, którzy zostaną skoncenirowani W! rumuńskiej „Federata de Рабі", wybrztom 
А ane, cgo opuszcza | Я obozie truniogowym w Bukareszcie па ty- _. ка ке П а 
naw'sko. (убс tat zaszczytnie piantowane. od- , SprawiedHwości ch arbitrów, nie przynosila | ; [się do słedzdy tej knstyiucji, by dowiednieś 
абаа ренче тейл пенш © | zadnych bliższych szczegółów о przebiegu | “260 przed wyjazdem do Londynu. sg о losach tegorocznego spotkania рїш.» 
р p ALE Н Skład reprezestacj hokejowej Rumunii na 9 : 
— Starze'emy się, trzeba testąp'ć miejsca | тостбм. skiego Rumunia — Polska. Okazało się, 18 


H mecze w Londynie będze mał przypuszczal- , 
miodym: czas mi wypocząć — kończy паста | Byiom więc zmuszony do kiłkakromego tia! sje niet zajac okre Ау, pismo P.Z.P.N.-u Е było jeszcze готрліту- 
rozmowę „Generat Antcn'', w całym Świecie m:czenia każiego numeru ,.P.zeglądu Spor- wane, jednak następ] to w najbliższej рггу= 


— At. те. .), Bu ә — к 6 и 
spertowym pod ią nazwą, many, sędziwy ju-, towego“ oraz rubryki sportowej w lnnych | ае к: g. sj SSAKI oz. | szłości, 9 (ева: па posedz.nu Сопзіка! Pe- 
bi'at. | dziennkich poi ch. jedyne spotkania, kió Са Roko (DEA, | бега! (Rady Związkowej), która jedynie jest 
a ў Е.), Botez, Vackar (Tel. СІ.) kompetentna do leca decyzji w podob- 
Almar. | гут poświęca prasa rumuńska więcej uwa- | Obe:nie d biegają końca zawody mistrzow- | kk się 

; д Ą ! nych тазабп сусп sprawach. W toku го 
skie. Giówne zaśuteregowanie kieruje na sie- , mowy z członkami „Federatia de Fotbal“ do- 
bie ekstrak:insa hoseja todowego tzw. „D!vi- wedzkłem sio, iż zas dziczo Rumunia liczy 
ma М№:Чоп la“, do której należy 6 drużyn: na spotkinie z Poska w rd., jednak trudno 
HC. Brzgadru | Тееѓоп Cub z Bukaresztu. bedzie sę zgodzić na termu 4 lipca, propo- 
Dragos Voda i Jahn z Czerniowiec, Univer- mowany przez P.Z P-N. 


-eee m 


U stóp Mont Blanc 


odbędzie się walka о mistrzostwo Е. I. 8. 


| siiztea z С] oraz Н.С. Сос т Miercurea | ж 
Paryż w stycrów, | Specjalny komitet urzęduje na mel. сик. Em: „PORE WENT 
Od wielu miesięcy narciarze wszyst* scu Już od polowy stycznia. WSZYSIKO | рога tym ieneją w posztmcóinych orod- A ao ЕТ са 
kich państw pracą nad sobą imtensy-' jest już przemyślane, przygotowane, SĄ' kach kluby A Мазсте, do których w Czer- "12271 do Poes miina drużyna piłkarska. 
wrie, przygotowując się do mistrzostw też już tłumy turystów i amatorów spor glowe cay: ЕА ааа bukaresz'cfieka Makkabi, zaangiżowana па 


dwa mecze z najsiiniejszymi drużynami pol- 
skimi — Iwowskę Pcgonią | stołeczną Legią. 


inż. Mizmka. 


tów zimowych, którzy zawczasu woleli | 
: sobie zarezerwować miejsca w hotelach | 
i pensjonatach, 

Przechodząc do strony ЫЧ ЫЗ 
przypominamy, że mistrzostwa Z 
wać się będą od il-go do 18 hxego. | 

Losowanie odbędzie się już 7 lutego. | 
W pierwszym ciągnieniu rozstrzygnięta | 
zostanie kolelność państw, w drug'm ko | 
lemość star.iu zawodnków w poszcze- 


F.LS.-a. A czasu zostało już niewiele, 
bo niespełna dwa tygodnie. 


Wieki ten turnie] sportowy, który 
zgromadzi przedstawicieli dwudziesiu 
państw, przygotowywany jest od daw- 
na z wielką pieczołowiiością. Franc.ę 
nie stać może na rozmach amzrykański, ' 
nie chciałaby się jednak skomprom te- 
wać, nie chciałaby by pod względem a" 
ganizacji wypaść gorzej od swych ро- ( 
рта, którzy tego zaszczytu орак, "Ж 
stąpii, 

Miejscom tej wielkiej rewii narciar | Donosiliśmy niedawno, że Liga Р. z 
stwa Światowego będzie Chamonix. Wy ' P. М-и nosi się z zamiarem sprowadze- | 
bór zrobiono jak najszczęśliwszy. Cha-'nia do Polski jednej z Lig okręgowych | 
monix, to zimowa stolica Francji, to jej: francuskich. Pertrak:acje w tej sprawie | 
Zakopane. Poiożone u stóp Mont-Blanc, przeprowadza nasz konsulat w Paryżu. | 
posiada swoje tradycje. znane jest ze Projekt sprowadzenia Paryża nie może | 
swej gościnności, ze swych zdolności być urzeczywistniony. Paryż nie rozpo- | 
organizacyjnych. Irządza już wolnymi terminami. zresztą: 
igra u siebie z Polską zachodnią. Wo- | 
, bec tej odmowy, zwrócił się konsulat do 
| Ligi Północnej, która w chwili obecnej 
l jest uważana za nsipo.ężniejszą we 
Prawi. Prezes jej Henri Jooris, prag- 
nął by bardzo, by Spotkanie z Poiską 
| doszio do skutku, jednak јак zawsze, 
| wyrastają na przeszkodzie trudne do t- 
zgodnienia terminy i warunki t.nanso= 
we (nie zapominajmy, że mamy do czy 
nienia z zawodowcami). Jeśli żądania 
Francuzów nie będą zbyt wygórowane, 
to możemy mieć nadzieję, że na wiospę 
5 ; zobaczymy Francuzów w Polsce. 

$ J. Gryżewski. 


„Мање“, poważny pretendent do tytułu mi- 


| strzawskiego. 
W Dyvłzia Nyfonała po 


czterech meczach ' 


z 


* inno Aż 


POLAK STRZELA GOLA NA MECZU AUSTRIA—FRANCJA 


Nosz rodak Nowicki zdobywa honorowy punkt dla Francuzów. Od lewej: Schmaus (A), Nicolas, 
Nowicki і Raftl po nieudanej paradzie. 
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